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N iek orzystan ie  przez obyw ate l i  
ze sw y ch  c z y n n y c h  p raw  w yb orczych  
do S ejm u i do Senatu  jest  sm u tn ym  
o b ja w em  ob ojętn ośc i  w  spraw ach  
najbardziej  d ecyd u jących  dla p a ń ­
stwa.

W a lk a  z tym  o b ja w e m  jednak  
przy p o m o c y  p ro p agan d y  ty lko  bez 
ca łk iem  realnego  za in teresow an ia  wy­
b oram i szeroKich m as przez o d p ow ie  
a n ią  p o l ityk ę  w yb orczą  cz y n n ik ó w  
d ecyd u jących ,  nie ro k o w a ła b y  żad ­
nych rezultatów .

Przy  tak sk on stru ow an ej  ord y n a ­
cji jak nasza, gdzie od p o w ied n io  sil­
n y  nacisk  w ład z  ad m in is tracy jn ych  
na za leżnych  w d użym  stopniu  od 
n ich  u cze s tn ik ó w  o k ręg o w y c h  zgro 
m a d z eń  w yb o r cz y ch  m oże  ca łk ow ic ie  
u trącić  n iep ożąd an ych  k and ydatów ,  
zaw sze  zachodzi obawa tak jednorod  
n ego  dobrania  k an d yd u jących ,  że w 
rezu ltacie  nie ma sposród  k ogo  w y ­
b ierać. Gdyby na przyk ład  na Wileń-  
szezvźn ie  z o k r ę g o w y c h  zgrom adzeń  
W yborczych w y łon il i  się w jakiś . .cu­
d ow n y"  sp osób  ludzie w y łą cz n ie  spod  
znaku i) posła  R um iń sk iego ,  ca ły  ter  
w ielk i od łam  sp o łeczeń stw a ,  k t ó n  
odnosi  się k ry tyczn ie  do działalnośc i  
ob ecn ego  prezesa Izby Roln iczej  mc 
m ia łb y  nic lep szego  do roboty  jak od 
dać przy w yb orach  białe kartki wzgle  
d nie  w cale nie w ziąć  udziału  w glo  
sow nniu .

P ra w d o p o d o b n ie  w  prak tyce  mis 
łoby  m io isce  to drugie, jako  ła tw ie j ­
sze i m nie  i k łon ot liw sze .  OazywJsoie  
z w y ją tk iem  o b w o d ó w ,  w których]  
fre k w en cja  g ło su jących  ma tendencj  
do przekroczenia 100°/o u p r a w n io ­
n ych  do g ło sow an ia .

Z upełn ie  inaczej w yg ląd a łab y  jed­
nak spraw-a, gd yby  zgodnie  z rzeczy ­
w is to śc ią  po ca łk o w ic ie  swmbodnyrh  
w yb orach  w- zgrom adzen iach  o k ręg o ­
w ych  zostali w y s ta w ien i  knndydac'  
reprezentujący  różne k ierunki,  różne  
poglądy na zasady organizacji rolni 
rfwa na n aszym  terenie.

Jeżeli np. kontra b. p osłow , Kri 
m iń sk ie m u  staną ludzie  w yzn ający  
zasadę pow-szecbności w  organizow a- j 
niu rolnic twa zgodnie  z tym i p og lą ­
dam i, k tóre u nas g łosił  gen. Żeligow­
ski, a k tóre p otem  zosta ły  w7 w ię k ­
szości p rzyjęte  i nrzez ogó ln opob '" ' 
Zjazd D zia łaczy  W iejsk ich  Obozu Zj 
N ar w sierpniu b r., w ó w cza s  dopiję 
ro n ap raw d ę  odbędą się w7yborv  a nie  
ich  parodia  i ludzie  będą nneli  sp o ­
so b n o ść  sw o b o d n eg o  zad ecyd ow an ia ,  
który  k ieru n ek  bardziej im  o d p o w ia ­
da.

Na terenie d w óch  w  jewództw- 
zn ajd u jących  się w  najb liższym  zasie  
gu n aszego  p ism a: w  w o je w ó d z tw ie
w ile ń sk im  i now-ogródzkim  istn ieją  
syduacio w ręcz przeciwstaw-ne.

W  ok ręgu  n o w o g r ó d z k im  zastęp ­
ca p rzew o d n icz ą ce g o  Obozu Z jed n o­
czen ia  Narodow-ego p. inż. Jan T rze­
ciak  jest  zd ecydow -an . m zw o len o i-  
k en zasady  p o w szech n o śc i .  T a m te j­
szy  Obóz Zj. Nar. na w si zd u m iew a  
ro z m a ch em  sw-ej akcji w porów-naniu  
z in n ym i okręgam i.

W  okręgu w ile ń sk im  n atom iast  
po g ło śn y m  odejściu  z p rze w o d n ic t ­
wa okręgu p. inż. St P e r z a n o w sk ie ­
go z p o w o d u  jego stan ow isk a  w  sp ra­
w ie k on f l ik tu  o gen. Ż eligow skiego ,  
organizacja  Obozu na w si w ygląda  
nader blado. Nie posiada w-yraźnego  
kie runku i jedynie na p od staw ie  ueze  
sfni -twa w R adz ' 0  N acze ln ej  O. Z N 
t W iD ń szc zy z n y  b. posła K am ińskie-  
go, a braku jirzedstaw-icieli strony  
prz^-iw-nc' m ożn a  by w nosić ,  że na 
ogół w e w ładzach  okręgu panują  dla 
zasady p o w sz ec h n o śc i  nastroje nie 
przychylne .

Gzy to jest zgodne z n astrojam i ’

PRftG^. (Pat) Decydujące czynniki rządowe czeskie postanowiły jakoby definitywnie 
wywołać zatarg z Niemcami, lokalizując go do tego jedyn e odcinka. Równocześnie Czesi m eiiby 
poczynić odpowiednie ustępstwa Polsce i Węgrom, celem zapewnrenia sobie nieingerencji tych 
dwu państw.

Plan ten opiera się m. in. na fakcie, iż czeskie koła rządowe liczą na pomoc sowiecką, 
która już dziś okazywana jest w codziennym przylocie samolotów wojskowych.

Odpowiedź Pragi WęgromOdpowiedź polska Praoze
j zawiera rrn .e  tt załatw im  a sprawy Śląska zaolzańskieąo

W ARSZAWA. (Pat.) O dpow iedź Pana Prezydenta R. P. na pism o  
odręczne prezydenta republiki czeskosłow aekiej doktora Edwarda Benesza  
została przesłana przez specjalnego kuriera sam olotem , który lądow ał 
w czoraj w Pradze o godzinie 17.40.

Ten sam kurier zaw iózł do Pragi notę rządu polsk iego, która —  w o­
bec posiadanych przez rząd R zeczypospolitej P olsk iej autorytatyw nych  
oświadczeń o przyjęciu zasady rew izji terytorialnej p rziz  C zechosłow ację—  
przedstaw ia konkretny projekt załatw ienia problem u.’ —

W czoraj komunikat PAT podawał, ze 
nota czeska nie zawiera żadnych momen 
tów pozytywnych. Om awiając treść odpo­
wiedzi polskiej natomiasf powołuje sic 
dziś na autorytatywne oświadczenie o przy 
ęciu przez Pragę zasady rewizji tery­

torialnej. Tę sprzeczność tłumaczymy so­
bie w ten sposoD, że mówiąc o oświad- 

zeniu PAT nie ma na myśli treści noty 
czechosłowackiej, a tylko oświadczenie

ustne uzyskane od czeskiego rządu przez 
sekretarza naszego poselstwa w Pradze, 
co mialo miejsce 25 bm. jeszcze przed 
wystosowaniem przez Czechosłow ację od 
powiedzi na naszą pierwszą noię.

Innego wytłumaczenia, któreby jedno  
cześnie me podważało zaufania do ścisłoś 
ci informacji PAT nie potrafilibyśmy Do­
dać.

PRAGA. (Pat.) P oseł w ęgierski w Pradze otrzym ał w czoraj odpow iedź  
od rządu czechosłow ackiego na notę w ęgierską w  spraw ie ludności w ę­
gierskiej w C zechosłow acji. W  odpow iedzi sw ej rząd ezeeliosłow-aeki pro­
ponuje ludności w ęgierskiej w ram ach republiki prawa, przew idziane przez 
statut narodow ościow y rządu Ilodży.

Jest to propozycja spóźniona o 20 lat. W skazuje ona na całkowite  
niezrozum ienie ze strony praskiego rządu istotnej sytuacji.

„Nie do [irzyięciau
Praga attrsnca Zadania N iem iec

PAR IŻ. (Pat.) Jak donosi agencja Hayasa, nota rządu praskiego, do­
ręczona w niedzielę o godzinie 17.30 przez posła M asaryka lordow i Iła li- 
faxow i stw ierdza, że w arunki, postaw ione C zechosłow acji a zaw arte w os­
tatnim  m em orandum  niem ieckim , doręczonym  rządowi praskiem u, za po­
średnictw em  rządu angielskiego —  są nie do przyjęcia dia C zechosłow acji.

Ponowny wysiłek Ckasnkerllaina
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Oś&iadoeg e
LONDYN, (PAT). Prem ier Cham  

beriain ogłosił ub. nocy po m ow ie kan  
clerza H itlera nast. ośw iadczenie.

„Przeezj tałcin przem ów ienie nie­
m ieckiego kanclerza i w dzięczny jes 
tein za w zm ianki dotyczące m oieb  
w ysiłków  uratow ania pokoju. Nie je 
stem  w stanic fyeli w ysiłków  zanie­
chać, gdyż w ydaje m i się rzeczą nie 
do pom yślenia, aby narody curopej 
skie, które nie chcą ze sobą wojować, 
zostały pogrążone w krw aw ym  zma 
ganiu się  z racji spraw y, co do której 
już w znacznym  stopniu osiągnięto  
porozum ienie. O czyw istym  jest, że
ifi

w o lą  m ie jsc o w e j  ludn ośc i?  W ładze i 
naczelne Obozu p ew n ie  nic wiedzą.  
W ielu  bliżej znająca ni stosunki,  sta 
n o w c zo  w ydaje  się, że nie.

N a leża łob y ,  sk orzystać  ze sposob-1  
ności . przy  okazji wyborów- tę spra­
wę u czc iw ie  rozstrzygnąć. Niech I 
sk ład  p erson a ln y  przyszłej  reg ion a l­
nej grupy p os łów  będzie  w iern ym  od 
biciem  tych sił  sp o łeczn ych ,  jak ie  są 
w terenie.

To n iew ątp liw ie  p rzyczyn i się di 
w y ró w n a n ia  strat, jak ie  poniosła  | 
idea zjednoczenia, na W ileń szczyźn ie  
na skutek grem ia ln ego  odsunięcia  I 
się od p o zy ty w n ej  pracy organ izacy j­
nej m ie jsc o w y c h  d zia łaczy  rędniezyeb  
reprezentu jących n aszym  zdaniem  | 
kierunek dla tego terenu najodpowie-  
(1 n WM.szy.'1

Skoro w y b o rcy  będą mieli napita 
w dę m ożn ość  wyboru, fręk w an cja  bel  
dzie duża bez sztucznej zachęty.

Piotr Lem iesz.

kanelerz nic posiada zaufania, iż po 
czynione przyrzeczenia zostaną w y­
konane.

M ówiąc w im ieniu rządu brytyj 
skiego m y uważam y s ię  za m oralnie 
zobow iązanych za dopilnow anie, aby 
przyrzeczenia zostały w ykonane ucz 
ciwie i całkow icie oraz galow i jesteś­
my zaręczyć, że zostaną one w7 taki
snosób w ykonane, o ile rząd nicmioc 
ki zgodzi się na w arunki i postanow ię  
nia łransfi ru na podstaw ie dyskusji 
a nie siłą.

Ufam , żc kanclerz H itler nie od­
rzuci tej propozyej., która poezynio  
na jest w tym  sam ym  przyjaznym  du 
chu, w którym  byłem  przyjęty w 
Niem czech, i która, gdyby została za- 
akcoptow ana, zaspokoi niem ieckie  
pragnienia połączenia Niemców7 su­
deckich z Rzeszą bez rozlewu krwi 
którejkolw iek części E uropy44.

LON DYN, (Pat). Korespondent PAT do 
wiaduje się z doorego zródfa, że Dismo 
wystosowane przez premiera Chamoerlai- 
na do kanclerza Hitlera za pośrednictwem  
sil Horace Willsona, zawierało konkretne 
oropozycje, dotyczące przyśpieszenia  

[irzekazam a obszarów sudeckich Niem- 
:om, a mianowicie:

1) wkroczenie wojsk niemieckich w so 
Sofę 1 pażdz ernika do ziemi suYeH .e j

rzez za>ęce tzw. Egerla"du. w którym 
-.ołożone sa m asta Eaer. Arch, FalkeTau, 

uhbad i M arienbad Po zaierfu Eaerlan- 
du w e!ska niemieckie nie posunęłyby się 
•a razie dalej,

2) mianowanie równocześnie nredzy- 
larodow ej komisji do spraw wykreślenia

granic obszarów odstąpionych. Komisja ta 
przystąpiłaby odrazu do pracy dla usta­
lenia nowej 'granicy i wprowadzenia po­
stanowień wykonawczych, mających obo- 
w wzywać przy przekazywaniu obszarów z 
rąk czeskich do niemieckich. Kom:sja rwa­
łaby dokonać swej pracy w czasie jak naj 
krótszym

Premier Chamberlain proponować miał 
w swoim piśmie, poaobnie jak to ogłosił 
w deklaracji, wydanej w ciągu ubiegłej 
nocy, że rząd brytyjski gotów jest zagwa

rantować uczciwe i całkowite wykonanie 
czeskich przyrzeczeń. Ponadto PREMIER  
CH AM BERLAIN  PR ZESTR ZEG A Ć  M .A Ł  
W  SW O IM  LIŚC IE K A N C l ERZA  HITLERa  
PRZED KO N SEKW EN CJA M I ZBYT STA­
N O W C Z Y C H  K R O K Ó W  W O B EC  C Z E ­
C H O S ŁO W A C JI.

Pismo premiera brytyjskiego pozosta­
je na gruncie propozycyj francusko-bryfyj 
skich, jako płaszczyźnie, na której tery­
torialne roszczenia Niemiec Winny być 
zaspokojone.

LO N D Y N . (Pat.) P rem ier  C ham ­
berlain w y g ło s i ł  w czoraj  przez radio  
p rzem ów ien ie  o sytuacji m ięd zyn aro  
dowej.

P rem ier  b ryty jsk i na w stęp ie  oś  
wiadczył,  że złoży na d z is ie jszym  p o ­
siedzeniu  p arlam en tu  dek larację  o 
w ydarzeniach , które d op row ad zi ły  
do obecn ej  sytuacji.  —  D otychczas,  
gdvm  jeździł  po E u rop ie  —  o św ia d ­
czył prem ier —  k iedy  sytuacja  zm ie ­

niała się z g o d z in y  na godzinę, w sze l­
kie ośw iad czen ia  b y ły  n iem ożliw e  
Dziś jednak  nastąp iło  p ew n e  sk o n ­
k retyzow anie .

Jest rzeczą nie do w iary  —  oś­
w iadczył Cham berlain  —  że WYDA­
LIŚMY z a r z ą d z e n i a  b e z ^ i e
CZENSTWA z p ow od u  sporu, który  
p ow sta ł w  krajach  od leg łych  m :ędzy

( D o k o ń c z e n i e  n a  s t r .  2).

Zas?o ewentualnej wo w  rtużs bvć b.szero-ci
L O NDYN. (Pat.) W  zw iązk u  z ostatn im  sp o tk a n iem  p rem iera  C h am ­

berlaina z kanc lerzem  H itlerem  w sk azu ją  w  tu tejszych  k o łach  o f ic ja ln ych
r  (?h a m l ria'in u s i ło w a ł  zn a leźć  d r° &  p o k o jo w e g o  za ła tw ien ia  sp raw y  

-czeskie,.  W ciąż jeszcze m o ż liw e  jest  o s iągn ięc ie  tego ce lu  za p o m o c ą  ro-

t l T a iu- ńCmie Z:) nM przekaz:uii'' R zeszy obszarów  su deck ich  zo- 
iały juz P- zez rządy fran cu sk i ,  brytyjsk i i czeski uzn ue. T rzeba jednak

> ac po u w a g ę  ew e n tu a ln y  atak n iem ie ck i  na C zechosłow ację .
i a ezy zaznaczyć , że w k o ła ch  p o l ity cz n y c h  pod atakiem  na Czoeho- 

■s o w a .ję  iGzuniie się ew entualne zajęcie tych terytoriów-, kforych natveh- 
w i odstąpienie nie było przew idziane planem  francusko-brytyjskim . 

W y ja śn ien ia  te m ó w ią  rów nież ,  że w- ty ih  w yp a d k u  FRANCJA MO­
GŁABY BYĆ ZMUSZONA DO PRZYJŚCIA CZECHOSŁOWACJI Z PO­
MOCĄ, A W. BRYTANIA STANĘŁABY OBOK FRANCJL
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M owa p fe n le ra  
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( D o k o ń c z e n i e  z e  sł r .  1).

lu d in u ,  o Których nic nie w iem y.  
W yd aje  s,ję rzeczą jeszcze  bardziej  
n iem ożliw ą ,  aby sp ór  już w  zasadzie  
j regu low an y ,  m ógt stać się  p o w o d em  
wojny.

P rz ed sta w iw sz y  n astępn ie  s ta n o w i­
sko kanc lerza  Hitlera w sp raw ie  su ­
deckiej,  p rem ier  C ham berla in  ośw iad  
czył, iż zaofiarow ał kanclerzow i, że 
będzi.e gw arantem  słow a rządu pra­
skiego.

Nie m ogę tracić nadziei p o k o jo ­
w ego  rozw iązan ia  lub rzec zy w isty ch  
w ysiłk ów  dla p o k o ju  tak d ługo , do 
oóki jeszcze  is tn ieje  m o ż l iw o ść  tego  
pokoju. N ie zaw aham  się w yjechać  
i  trzecią w izytą  do kanclerza Hitlera, 
gdy dojdę do w n;osk u ,  że to m og łob y  
przyn ieść  korzyśc i .  L ecz  w tej chw ili 
nie wicize nic takiego, w czym  m ógł 
bym być pożyteczny na drodze me 
diacjL

iN sp om n iaw jzy  n astępn ie  o zarzą  
dzeuiadh b ezp ieczeń stw a ,  w y d a n y ch  
W Anglii. C ham berla in  o św ia d cz y ł  że 
są to ty lko  środki ostrożnośc i .  Nie 
o zn aczają  one, iż W ielka  Brytania  
jest zd ec y d o w a n a  na w ojn ę ,  lub że 
wojna już jej grozi b ezp o ś ied n io .  
NUR MOŻEMY W E WSZYSTKICH  
OKOLICZNOŚCIACH DOPROW A­
DZAĆ DO TEGO, ABY CAŁE IMPE 
RU M BRYTYJSKIE BYŁ OvWC! VG 
NIĘTE W  W O JNĘ TYLKO Z PO ­
W ODU CZECHOSŁOWACJI. JEŻELI 
BĘDZIEMY M U S I E L I  WALCZYĆ 
T O  O JAKIEŚ W IĘKSZE ZAGAI) 
N tENIA. Jestem  jed nak  cz ło w ie k ie m  
p okoju  do głębi niej duszy. W ojna  
jest rzeczą  ok ro p n ą  i rozpatrzm y  
w szys tk o  rozsądnie ,  zajiim do niej 
m o s i ib y ś n n  przystąpić .

P rz em ó w ien ia  sw e  C ham berla in  
zak o ń czy ł  w e z w a n ie m  do ob yw ate l i ,  
abv sp o k o jn ie  czekali na w ydarzen ia  
n ajb liższych  dni.

D op ók i  w ojna  się n ie  zaczęła, i.st 
nicje nad? eja zapobieżen ia  je j, a wie  
cie, że będę p ra co w a ł dla p okoju  aż 
do ostatn iej  chw ili .

S t e l i  n a r a d y  n a  Z m l w
W A RSZAW A. (Pat.) Pan Prezydent R zeczypospolitej przyją ł  wczoraj  

w ob ecn ośc i  P. M arsziiłka Śm igłego-R ydza pana p rezesa  Rady M inistrów  
gen S ła w o ja-Składkow skiego, - p. w icep rem iera  inż. E. K w iatkow skiego  
oraz p. m in is tra  spraw7 za g ran iczn ych  J, Becka, którzy re ferow ali  o stanie  
spraw b ieżących .

Z a  I  p r z e c i w  w c t 'n l@
PRAGA. (Pat.) O św iadczenie prem iera C ham berlaina, ogłoszone uh  

nocy, w yw oła ło  w  tutejszych kołach  politycznych  bardzo duże wkażenie 
i kom entow ane jest w ten sposób, iż W . b ry lan ia  w  dalszym  ciągu Stoi 
na stanow isku  konieczności ustępstw  ze strony rządu praskiego.

W  łon ie  rządu czeskiego w chw ili obecnej zarysow ują się w yraźnie 
dwie sprzeczne tendencje: Prezydent Benesz, który ze sw ej strony w yw iera  
silny w pływ  na gen. Syrovy‘ego, ulegać ma naciskow i zarów no krajow ych  
kół radykalnych, jak i sugestiom  M oskw y w kierunku n ieustęp liw ości, 
podczas gdy koła m . s. z. opow iadają się za rozw iązaniem  konflik tu  na  
drodze pokojow ej, naw et ze znacznym i, daleko idącym i ustępstw am i. 
Na tym  tle dojść m iało naw et w  dniu w czorajszym  do ostrej dyskusji m ię­
dzy m inistrem  K roftą a gen. Syrovym .

Kieraty trwais przy swych żaćanrac?)
BERLIN, (Pat}. Czynniki polityczne Rzeszy, zapytywane wczoraj wieczorem  

czy oświadczenie Chamberlaina oraz rozmowa kanclerza Hitlera z sir Horace W illso- 
nern nie stwarzają nowej sytuacji dla Niemiec, odpow iadają: STO IM Y N IEO D W O ­
ŁA LN IE  PRZY TERM INIE 1 PA ŹD ZIERN IKA  i warunkach, zawartych w memorandum  
niemieckim. Kasze zadania postawione są Pradze, a nie Londynowi, bądź Paryżowi. 
Rzeszę sprowokował p. Benesz, a nie p. Chamberlain. N e domagamy się niczego  
od p. Chamberlaina, a bardzo dużo od p. Benesza. Ostateczne decyzje  leżą w rę­
kach kanclerza.

M :mo braku autorytatywnych infoimacyj na temat tych nowych przyczyn­
ków do sytuacji politycznej, obserwując z Berlina, wnioskować można, że oba te 
takty nie pozostaną bez wpływu ne ostateczne decyzje.

Za spokój duszy  
Profesora Doktora

!_5- **■, j

Oriupwie ź̂ Kfera pa ane) FoosPve,ła
BERLIN, (Pat). W  Berlinie o-głoszono odpow iedź kanclerza Hitlera .16 tele­

gram, wystosowany przez prezydenta Rooseve!ta z apelem pokojowego załatwie­
nia sprawy sudeckiej. Jak wiadomo analogiczny apel wystosował prezydent Roc- 
sevelt do prezydenta Benesza.

W  odpow iedzi swej Hitler stwierdza, i i  zdaje sobie sprawę j konsekwene/j, 
jakie może pociągnąć za sobą wojna, jednak zrzuca z s ehie, jak również z narodu 
niemieckiego, odpowiedzialność za da'szy bieg wypadków. H*tler przedstawia w 
dłuższym w yw odzie historię kra:u sudeckiego od r. *918, przypominając, że prawa 
samo'tanowieRia narodów, proklamowane przez prezydenta W Jsona, jako naj­
ważniejsza podstawa Ltgi Narodów, n e bvło przyznane Niemcom sudeelrm , O p i­
sawszy prześladowania Niemców sudeckich pirzez rząd czeski, HYler stwierdza, że  
liczba uchodźców z Sudetów na obszarze Rzeszy wynosi 214 1vsięcy.

Memorandum niemieckie dato Pradze ostatnią możliwość rozwiązania spra­
wy Sudetów. Dalsze losy pokoju lub wojny są w rerach Pragi,

s1%. ^ a e ł s ^ a  D z ie w u ls k ie g o
kierownika f zafo życlela l Zakładu Fizycznego 

. jj| Uniwersytetu Stefana Batorego.
odprawiona będzie w kościele św, Jana w czwaitek dn, 2 9  wrześ­
nia 1938 roku o godz. 8  rano msza żałobna

SYI Z |a £ d  F i z y k ó w  P o l s k i c h

Usprawiedliwiają się
W A R S Z A W A , (Pał). W czoraj w godzinach popołudniowych atrache woj* 

SKOwy przy poselstwie republik) Czesko-Słowackiej w W arszawie płk. Kumpost 
zgłosił się u szefa oddziału II sztabu głównego pfk. d/p l. Pełczyńskiego celem 
usprawtodiwienia się z jednego wypadku przelotu sumolotu czeskiego nad Sko­
czowem w dniu 26 L a

W a R SZ A W A , (Pat). W  odpow iedzi na nory polskie z dnia 26 września w 
sprawie pogwałcenia granicy przez samoloty czeskie, poselstwo czechosłowackie  
złożyło  w dniu 27 września notę werbalną, która zawiadamia, że wszystkie inkry­
minowane wypadki ^ostaną jak najśpiesznlej zbadane, celem  złożenia niezw łocz­
nie wyjaśnień rządowf polskiemu.

LuttoPśi polska zdobywa Stłady broni
( IfiSZYN, (?A T) Polacy, którzy w obec wzmocnienia ochrcny granicy polsko- 

czeskiej nie mogli przedostać się do Polski, chcąc uniknąć służby w vłojsku czes­
kim, uciekają masowo do lasów.

W  poszczególnych gminach iznajaują się składy broni, przeznaczone dli 
,.Narodnl G ard y", harcerzy czeskich oraz zawodowych organizacyj komunisłycz 
nyCh. Ludność polska nocami atakuje te składy, strzeżone prze- posterunki, uzbro 
jone w Karabiny maszynowe.

W kilku miejscowościach m. in w Końskiej w okolicach Bcgurnina, w Skrze 
czoniu i Bystrzycy po dłuższych utarczkach zdołano rozbroić strażników i zdoby< 
Zapasy broni i airunieji. Ze zdobytą w ten sposób bronią Polacy wracają d c  la­
sów. Pon ew ai żandarmeria urządza obcawy na uchyla,ącycn się oa  poboru, do­
chodzi do częstych starć zbrojnych.

P o l a c y  s ą  w y w o ż e n i  w  g ł ą b  k r a i u
C IESZYN , (PA.T). W  Mor. O kraw ie  utworzono komendę wojenną dla Z ag łę­

bia Osłrawsko-Karwińskiego, której podlegają wszystkie huty i kopalnie. Przed­
siębiorstwa te zostały zmiliraryzowane. Na nrejsca zwalniane p'zez Polaków, któ­
rzy zostali wzięci do w oj»kjr w ładze wojskowe czeskie przydzielają pobranych  
do wojska Czechów,, którzy otrzymują przydziały wojskowe do pracy w kopal­
niach. Polacy w Czechosłow acji w wieku przedpoborowym, Lub ci, którzy prze- 
kioczyli 40 lał życia, są masowo wywożeni wgłąb Czechosłow acji, a w ładze woj- 
SKowe używają Ich do rołslenii okopów na terenie Sudetów.

Zł
W le IM e  v?y  p ian e
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Zł

na nr 128215

100.000 na nr
23864 Z115.000 na nr 

45292

30.000 ra nr 
65446 .10.000 na nr

H 3A3

25.000 ■-a nr 
10385 ■ 10.030 n« nr 

2 884

20.000 na nr
?10i5 10.000 na nr 

53522

15.000 na nr
3079) -10.000 na nr 

90777

oraz wieie innych wygranych padło ostatnio 
w  szczęśliw ej kolekturze

M O G A N SZCZgŚCff
WielKa 44 Wnno Mickiewicza 10

Polecamy

szczęśliwe losy 1 klasy 43 Loterii
Do Wilno ifsytyłtf relikwie 

św, Andrzeja B&M
Trzydn iow e uroczystości kia r z c i  Iw ię te g o

Opromoe ż w a w a  tie wo:s'( w Berl nieer

BERLIN. (Pat.) O sólną sensację w B erlin ie w yw oła ło  w czoraj og- 
ri m iie zgrupow anie w ojsk , przeprow adzone wieezore* i na ulicach Berlina, 
Główne arterie UnJer den I.inden, W illiedm str.. Friedriehslr. zaw alone  
są oildzLiłr-.mi w ojskow ym i w szelk iego rodzaju. Posterunki w oisk ow e re­
guło fą ruehk, kolum ny przesuw ają się w olno środkiem  m iasta w ek w i­
punku polow ym .

P r e s a  !e w ?c» na o a iw e t  f r a m u g i
PA RYŻ, (Pat). W czorajsze p o je d ze n ie  rady ministrów miało charakter spra­

wozdawczy.
Zw ołanie Izby Deputowanych dom^gaią sie komuniści I socjaliści oraz tzw. 

partia wojenna, celem wywarcia presji na gabinet Daladierto. Kownie? z żada-tom  
zwołania parlamentu wyslępuje b. premtor Flandin. Premier Daladier w widoczny 
sposób chce zachować ca*ą swobodą manewrów i do lej pory nie zamierza zadość­
uczynić żądaniom, ani opozycji prawicowej, ani opozycj skrajnej lewicy.

Orędzie ,«róia Jeneąo
odczytane na poświęceniu największego na świecie okrętu

Jak się dow iadujem y, do W im a  
przybyły z W arszaw y i el»kn ie św. 
A ncrzeja B oooli.

W  zw iązku z przyby ciem  relikw ij 
Yóiełkiego P a tro in  P olsk i zaw iązuje  
się w W iln ie specjalny kom itet na 
ezele z JE. ks. ari ybiskupem -m olro- 
politą Jołbrzykow t,k:m i innym i do­
stojnikam i św ieck im i i duchow nym i. 
Komitet ten opracow uje szczegółow y  
program  uroczystości ku czci Ś w i ę

tego, kt«re odbędą się w W iln ie w  
drugiej połow ie października. Uro­
czy sło śc i trw ać będą 3 dni. Spodzie­
w any jest na nie przyjazd do W ilna  
w ielu  w yeieezek  i pielgrzym ek z ca­
łego kraju.

R elikw ie św . Andrzeja Boboli zło­
żone zostaną w najbliższym  czasie w 
B azylice K atedralnej. Jest to eząsSka 
rclikw i Św iętego przeznaczona dla 
W iina.

D o d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  , ,K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o 11 d la  N a s z y c h  P r e n u m e ­
r a t o r ó w  w  W i l n i e  d o ł ą c z y l i ś m y  o k a z o w e  e g z e m p l a r z e  w c z o r a j s z e g o  w i e ­
c z o r n e g o  w y d a n i a  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o 1' a b y  z a c h ę c i ć  i c h  d o  k o r z y s t a n i a  
z  t e j  inowacjL w p r o w a d z o n e ;  p r z e z  n a s z e  w y d a w n i c t w o , c e l e m  s z y b s z e g o  
i w s z e c h s t r o n n i e j s z e g o  i n f o r m o w a n i a  c z y t e l n i k ó w  w  W i l n i e  o b i eg u  w y ­
d a r z e ń .  P o z a  W i l n o ,  g d z i e  w y d a n i e  w i e c z o r n e  nie  j e s t  d o t ą d  k o l p o r t o w a ­
ne  w y s y ł a m y  m i i o u u a s t  n u m e r  d z i s i e j s z y  be z  unjdaiv'a w i e c z o r n e g o  z t y m  
j e d n a k ż e ,  ze  ta  c z ę ś ć  t r e śc i  t e go  w y d a n i a ,  k t ó r a  n ie  s t ra c i ł a  a k t u a l n o ś c i ,  z o ­
s t a ła  u ’ n i m  u w z g l ę d n i o n a .

!, o d a j e m y  p r z y  t y m , z e  w y d a n i e  w i e c z o r n e  n a s z e g o  p i s m a  w y c h o ­
d z i  o k o ł o  g o d z i n y  17. i j e s t  d o  n a b y c i a  c h w i l o w o  w y ł ą c z n i e  w  s p r z e d a ż y  
k i o s k o w e j  i u l i c z n e j  w  Wi tn i c .

LONDYN. (Pat.) Kró low a Elżbieta  w to- j 
w arzystw ie  księżniczek Elżbiety i Małgorza- 
ty-Róży d o kona ła  w czora j  po po łu d n iu  w , 
Glasgow poświęcenia  na.jwiększea o na św ię­
cie s ta tk u  pasażerskiego,  chrzcząc go swym 
imieniem  „Królowa Elżbieta" .  P rzy  tej  spo 
sobności k ró low a  wygłosiła  przemówienie ,  
zw iązane  z obecną sy tuac ją :

,,D zisiejsza cerem onia —  ośw iadczyła  
królow a —  której tysiące ludzi tak skw ap­
liw ie  oczeklw aty, odbywa się w ok«lteznai- 
ciach bardzo odm iennych od tyeh, jakich

się spodziewano. Siani dla w as jednak orę­
dzie od króla. W zyw a on naród brytyjski, 
aby nie tracił otuchy m im o ciem nych ehmnr, 
jakie nad nam! w iszą, a które wiszą w isto ­
cie nad e-nyni światem  Eról w ie dobrze, że 
tak jak poprzednio w czasach krytycznych, 
narad brytyjski zachowa zim ną krew i od 
wagę serca. W ie on też dobrze, że naród 
brytyjski obdarzy pełnym  zznfaniem  swych  
przewódeów , kłórzy pod opieką ODairzonśei 
B oskiej czynią najw iększe w ysiłk i, aby zna 
leźć spraw iedliw e l  pokojow e rozw iązanie  
trndnycli zagadnień, jakie stoją przed nimi**.

A d®i A
BUENOS AIRES, (Pał). Prezydent Ar­

g e n ty n y  Ort is  p r z e s ł a ł  d o  k a n c le rz a  HTHe-
ta i p:ezvdenta Benesza łelegram, w któ­
rym przyłączając się d o  apelu Drezydenta 
Rooseve!łd w y ra ża  życzenie, by obecny  
kcnfliid rozwiązany został pokoiowo dla 
dobrobytu i honoru obu narodów oraz 
d a ocaleń a przyszłości Europy.

f it fM a  w p rsTaW Ska

C IT I B  C j k ę p r o c J r e y c z e
*  BU A» B  zatoż. ’8 0 i r. w warszaw ie S. *.

oole^a ra  sezon jesienny najwyższej iakości
I K R 7 E*V Y  
0  *'OCG '"E 
IO Z C O B Y E

kwalifikowene prcez Warizawska I bę Roln e?
RÓŻE — BYLINY — IR U S/ftW K i — POZIOMKI —  CE&ULKI KWIATOWE

Spec!alne *  e n n i k I na ż a d a n ie  bezp ta tm e  
CFNTRflLH : W a rsza w a  — Ceglana 11 
Fil I •» War5Z!”-tt; Mor. u szk l 11, 5 g Ha^a M irow ska
S z k ó ł k i  w Ulrichowie pod Warszawą dojązd tranw. 9 ; B

r~T¥lT i III IMB —Tin " n r i  łŁa-Bn— t o j  m n  '

Zarządzeń a priiciilotnicie 
¥ trad e

PRAGA. (Pat.) W  P r t d z e  w ydano  zarzą  
dzenia, m a jące  zabezpieczyć m iasto  przed  
możliwośc ią  atakriw lotniczych. Na wzgó­
rzach, o tacza jących  miasto,  u s taw iono  'licz­
ne b a te r ie  dział  p rzeciw lotn iczych. Wieezo- 
ręm  na u l icach p a n u je  całkow ita  ciemność.
Specja lne  p a lro ie  czuw ają  nad  tym, aby 
żadAe jaśn ie jsze  św iat ło  nie przechodziło  z 
okien  dom ów  oraz  z la ta rn i  t r am w a jó w  i sa 
mochoduw. W  okolicach lo tn isk  z n a jd u ją  
się liczne sam oloty  myśliwskie, golowe k aż ­
dej chssili do s ta r tu .  Niebo ośw ie tlane  jest 
co chwila re flektoram i.

Belgi belgiiskie 90,32
D olary  amervkańs!<ie 532.00
Dolary  kanadyi«kie 52 °  00
Flo reny  holenderskie 283 74
Franki francuskie 1421
Franki  szwaicarskie 119.65
F u n ty  angielskie 35.31
Cmideny gdańskie 100,25
Korony czesirle —
K orony  duńskie 113 05
Korony norweskie 127 13
K orony  szwedzkie 130.59
T.iry włoskie l&OO
Marki fińskie 11,18
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srebrne 84,00
Tel Aviv 25,00

A k c j e :  -
Bank Polski 122,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :
Dożyezka w ew nętrzna 63.00
Pożyczka  inw estycy jna  p ierwsza 80,50
Pożyczka  inwestycy jna  druga 81A0
Pożyczka  konw ersy jna 67,00
Pożyczka  konsolidacyjna 63,50
4 », p rem jow a dolarowa 40.00
8%  ziem. doi.  k u p o n 63,29

WARSZAWA. (Pat.) Na czura jszych gieł­

dach walu tow ych  większość dewiz e u ro p e j ­

skich, z fu n tem  i f ran k iem  fr. na  czele wy­

kaza ły  dalszy spadek. W zw iązku  z tym  

dewiza na N. Jo rk  zwyżkowała  w Londyn! i* 

Dewiza na  P a ry ż  w no to w an iach  gotówko 

wycii ostab ta  s to su n k o w a  nieznacznie ,  naio 

miast w n o to w an iach  term inow ych  nas ją  

piło wyraźnie jsze  pogorszenie.

Dewiza na Berlin  wykazała  dość w yraź  

ne osłabienie,  n a to m ias t  m ocną  tendencję  

ma dewiza na Brukselę.

Prjewodm tzący 
wojewódzkich kolegiów 
wyborczych do Senatu

Na podstawie przepisów ordynacji 
wyborczej do Senatu generalny komisarz 
wyborczy powołał następujących prze­
wodniczących wojewódzkich kolegiów  
wyborczych oraz ich zastępców:

W oj. białosiockife —  Nowakowski Se­
weryn, prezyd. m. Białegostoku, zastępca 
Kieszczyński Kazim., wiceprezes SO  w 
Białymstoku.

W oj. wileńskie —  Inż. G łazek  W actaw, 
dyr. okr. kol. państw., zasłępca Szafran 
Jarosław, pfk. dypl.

W oj now ogiódzkie —  Engiichł Jó­
zef, ptk. dypk, zastępca Pachnowski Ste­
fan, dyrektor Funduszu Piacy w Nowo­
gródku.

W oj poleskie —  W aiuszewrki Fehks, 
mjr w st. sp. Brześć, zastępca Sadowski 
Eugeniusz, naucz, szk rzemieślniczej w 
Brześciu.

Woj, wołyńskie '— * M aciszewsk' Se­
weryn, kurator okr. szkoln. w ofyńskego  
w Równem, zastępca Jasiukiewicz W łady­
sław, w iceprezes OS w Ł jck u .
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O ®  w a l k i  o  Ś l ą s k  

Z a d z a  l i s k i
K A T O W IC E , (Pal). Przedstawiciel PAT 

uzyska! wywiad z prezeserr Zw iązku Pola 
ków Czechosłow acji, arem Leonem W ol-  
łem, posłem do parlamentu czeskiego, 
k tó ry  p r z y b y ł  w c z o ra j  d o  Katowic

Znalazłem się w granicach Rzeczypo­
spolitej —  oświadczył dr W olt —  bo nie 
mogłem być bezczynny, zwłaszcza w tych 
ostatnich chwilach walki o wyzwolenie, 
które było celem mojego życia.

Ostatnia moja interwencja u w ładz cze  
tklch po licznych aresztowaniach wśród 
m łodzieży polskiej była dia mnie jedną z 
najcięższych chwil, jakie pod rządami cze  
skiml przeżywałem

Na moją interwencję w ładze czeskie  
odpow iedziały mi szyderstwem i grubiań- 
sfwem, a ponadto pozwolono sobie na 
oorazę uczuć narodowych i państwa po l­
skiego. W idok siedzącego w komisariacie 
fkatowrnego polskiego, Hanusa, oraz uwi 
Jającej się wokół niego gromady żandar 
mów 1 tajnych agentów pozostanie mi dłu 
go w pamięci.

Jak Pan Poseł ocenia stosunek C ze  
chow do Polakowi

O  stosunkach tych trudno mówić —  
odpowiada pas. W olt —  nie cotnąwszy 
się myślą wstecz do r 1918. Czesi posta­
nowili zrealizować opętańczą myśl utwo­
rzenia z mozaiki narodowośc;owei państ­
wa narodoweoo, zachowując dla zewnetrz 
ne| propagandy wszelkie pozory rzeko­
mej demekracii wolności i liberalizmu. Je­
żeli chodzi o grupę polska, która rwałem 
zaszczyt reprezentować w parlamencie 
czeskim w latach 1919 cJo 1920 bvta urzez

postępowanie w ładz czeskich stale pogtę 
biana ze strony czeskie], nie było ani jed  
nego objawu dobrej woli, a nawet jej po­
zoru, aby bodaj w części naprawić krzyw­
dy wyrządzone Polakom. Z  naszej strony 
nie było najmniejszych przeszkód ku te­
mu. W szystko jednak zawiodło.

Ostatni tydzień umocnił wolę ludu

śląskiego powrotu w granice Rzeczypospo  
litej i w zbudził w nim bunt przeciwko  
w ładzy czeskiej. Ludność wyszła na ulice 
I pierwsze potoki polskiej krwi wsiąkły w 
ziemię Śląską. Krew ta przelana na ziemi 
polskiej musi ostatecznie zdecydow ać o 
powrocie Zaolzia w granice Rzeczypospo­
litej.

Działa zen itow e przeciw lotn>7P  
na posterunku.

Polska dla swych uciem ężoitycit brec:
Młodzież zgłasza sie 

Płyną D
W A R SZ A W A , (Pat). Fala niezliczonych 

wieców, demonstracyj i zebrań, na któ- 
rych społeczeństwo polskie żąda przyłą­
czenia do macierzy Śląska Zaolzańskiego, 
ogarnęła nawet najdalsze zakątki R zeczy­
pospolitej.

*
K A T O W IC E , (Pat). W  związku z pro­

wadzoną w całym kraju zbiórką fundu­
szów na pomoc uchodźcom z za O lzy, 
przemysł zrzeszony w unii polskiego prze 
mysłu górniczo-hutniczego w płacił na 
fen cel do rąk komitetu walki o prawa Po­
laków w Czechosłow acli kwotę 50.008 zt, 
ztożor.ą przez wszystkie przedsiębiorstwa 
należące do unii.

Na ręce woj. dr, Grażyńskiego nadesz 
ła depesza: Brześć n. Bugiem —  przesy-

do Ugionu Z«»ol. — 
«n fqd ł<
łam 2.100 złotych, złożone samorzulnia 
dziś w ciągu 3 godzin przez młodzież 
szkół powszechnych i średnich oraz nau- 
czycielsłwo i urzędników administracji 
szkolnej w Brześciu na rzecz pomocy dla 
walczących o złączenie z macierzą i brać 
mi Zaoizansk.ch. (— ) Petrykowski, kura- 
tor.

P. wojewoda przekazał powyższą kwo 
tę do dyspozycji ko-mitetu walki o prawa 
Polaków w Czechosłow acji centrali w Kr 
towicach.

*

KO Ń SKIE. W ielkie wrażenie w pow ie­
c ie  koneckim w yw ołał fakt, źe młodzież 
pańsłwpweoo liceum w Końskich przyby­
ła dziś do starosty z żadamem wcielenia  
pierwszych dwóch kursów liceum do kor­
pusu Zaolzaństrego, wyrażaiąr ciotowośf 
natychmiastowego wyruszenia do boju.

\ a g g g g g B g g a

Sło w acki Str. Ludowe 
nie weszło do rządu Svrcw?go!

W IE D E Ń  (Pat). W b rew  rozsiewanym  
przez pra sę  czeską i czeskie s tac je  radiowe 
wiadomościom, że przedstawicie le  s to w ack !e 
go s t ronn ic tw a  ludowego weszli do rządu  
gen. Syrowegb, s tw ie rdzone  zostało, że tego 
rodzaju  oświadczenia  nie o d p o w iad a ją  rze.

2nlżfrl iutobi'«owe 
I kolejowe na IV Targi 

Pófirocne
D yrekcja  T argów  P ó łn o cn y ch  przy  

pom iną, że od 24 bm. do k ońca  T ar­
g ów  p rzysługuje  zniżka autob usow a  
dla zw iedzających  Targi Od pl. Kate 
dralnego i in n ych  pun któw , przy k tó ­
rych  za trzym uje  się autob us nr 3, op ­
łata w yn os i  gr 20, a nie 30 W  drodze  
powrotnej z T argów  do m iasta  za oka  
zaniem  biletu w ejśc iow ego  z tegoż  
dnia op łata  za bilet w yn os i  rów nież 20  
groszy do dow olnego  p unktu  m iasta  z 
p raw em  przes iad an ia  na autobus in- 
nej linii.

P rz y p o m in a  się rów n ież  zw iedzają  
cym  z prowincji,  że na p odstaw ie kar  
ty uczestn ictw a przysługuje  zniżka na 
przejazd k oleią  w  drodze powrotnej w  
w y s o k o ś c i  75%  k osztów  biletu.

"p o k o j e "
TANIE CZYSTE I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

czywistości . M inistrowie pochodzenia słowa* 
Kiego, znajdujący się w rządzie gen. Syro 
w ego nic należą bowiem  do słow ackiej partit 
ludowej, a jedynie  są u rzędnikam i,  k tórym  
polecono w stąp ić  do gabinetu.

Protegowana PussoUniego

Warszawa Chmielna U
Dla pp. ezyiei nlków .Kuriera Wtleńsk.* 
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Mobilizacja czeska-prowokacją
Prasa paryska pełaakomunikatów nieprzychylnych Polsce

TA R YŻ, (Pał). Memorandum niemiec­
kie kanclerza Hitlera, złożone w Pradze, 
ogłoszone na naczelnych miejscach w ca­
łej prasie paryskiej, jesł przedmiotem ko­
mentarzy dzienników. Prasa paryską wy­
raża wątpliwość, czy Czechosłowacja  
orzyjmie żądania niemieckie.

W iele  dzienników podaje komunikat 
oficjalny, ogłoszony w Londynie, zaprze 
czający doniesieniu czeskiego biura pra­
sowego, jakoby mobilizacja w CzechoMo 
wacji została dokonana za wiedzą A n g l i i  
I Francji. „Le  Mafin", komentując ten ko ­
munikat, stwierdza, iż oficjalne oświad­

czenie rządu brytvjskiego jest stwierdze­
niem braku dobrej woli ze strony rządu 
czeskiego, z czego Chamberlain zdaje so 
bie doskonale sprawę,

W  depeszy swego Korespondenta lon 
dyńskiego ,,Mafin” donosi, że angielskie 
koła oficjalne uważają mobilizację cze­
ską, Jako zarządzenie prowokujące, które 
może pociągnąć za soDą noważne konsek 
wen c je.

Prasa paryska przynosi poza tym bar­
dzo obszerne telegramy agencji Havasa, 
oświetlaiące w sposób najbardziej nieprzy 
chylny postulaty Polski.

F ra g m en t  z och otn icze j  rekrutacji do K orpusu  O chotn iczego  Z aolzań­
sk iego  w W a rsza w ie .  Korpus ten, w  każdej ch w il i  gotów  do w ym arszu ,  

l iczy  w ch w ili  obecn ej  p rzesz ło  50 tys ięcy  och otn ik ów .

Ochotniczy Korpus laolzański 
w Wilnie wzywa oficerów

V
Ocholniczy Korpus Zaolzański oddział w Wilnie zawiadamia 

wszystkich pp. oficerów, którzy zarejestrowali się jako ochotnicy 
do korpusu iż w dniu 28 bm. o godz. 16-tej w lokalu przy ul. św. 
Anny 2 odbędzie się odprawa oficerska. Równocześnie O. K. Z. 
zawiazamia, że należy ze sobą przynieść książeczki stanu  służby 
oficerskiej.

W łoska gw iazda film ow a, Isa’ 
M ivanda, o k tórej m ów ią, że była; 
protegow ana przez M ussoliniego, o* 
piekującego się, jak* w iadom o, tros­
k liw ie k inem atografią w łoską, zosta­
ła zaangażow ana do H ollyw ood, gdzie 
pow ierzono jej g łów ną rolę w wiel* 
kim  film ie.



„KURjER"
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BERLIN, 26 w rześnia, po południu,
Z am k n ijm y  na godzinę radio, w y  

łączm y  telefon,,  o d łó żm y  ró żn ojęzy ­
czne  gazety. Spróbójm y ob jąć  m yślą  
całokształt  k ryzysu  Czechosłow acji,  
sp rób ójm y zdać sobie spraw ę z tego, 
w  jakiej kryzys znajduje się fazie, 
spróbujm y odpow iedz ieć  na  d w a  za ­
sadnicze pytania" co  w  w y p a d k a c h  do  
ty ch cza so w y ch  m a już cech y  n ieodw o  
ła!ności*> Co n am  m oże p rzyn ieść  ju ­
tro?

W sz y sc y  bezstronni obserwatorzy  
życia  m ięd zyn arod ow ego  godzą się na  
to, że ze w szys tk ich  d orobków  parys  
kiej Konferencji P okojow ej  u tw orze­
nie Czechosłow acji w  jej ob ecnych  
granicach  terytor ialnych  b y ło  ekspery  
m entem  niew ątpliw ie  najm piej  u d a ­
nym . Państw a w y m yś lon ego  przez Ma 
saiwka i Benesza, a u rzeczyw istn ion e­
go dzięk m eb yw ale  p o m y ś ln e m u  zhie  
g o w i okoliczności  —  nie znała histo-  
: a. Granice tego p aństw a  urągają pra  
w o m  geografii.  D w aj jego tw órcy  p o ­
staw ili  przed narodem  czeskim  zad a­
nie ponad  siły: 48 proc C zechów  bez  
dem ograficznego  przerostu  i bez p o l i ­
tycznego d ynam izm u , Czechów op ano  
w a n v c h  przez św iatopogląd  bardzo  
m atei ialistvcznv, nie było  w  stanie a- 
ni w ynarodow ić ,  ani p od p orządk ow ać  
sobie grup n arod ow ośc iow ych ,  które 
d osta ły  się  do tego państw a  w brew  
sw o je j woli.  Ci dwa i b ud ow niczow ie ,  
którzy za inaugurow ali w  Czechosłowa  
cji po litykę w ew nętrzną, bynajm n iej  
nie sprzyjaiacą k onsolidacji  stw orzo­
nego  przez i  ę p ań stw a  —  w eszli  w  
dziedzinie polityki zagranicznej na 
drogę z gruntu fa łszyw ą, b o  na p o d ­
stawie b łędnej d iagnozy  europeiskięj  

w yzn aczoną .  Sam i w ięc  w  n a jw y ż ­
szym  stopniu przyczynili  się do kryzy  
su sw ego  państw a, a lb ow iem  na w e w ­
nątrz —  po k ilkunastu  latach przym u  
sow ego  współżycia ,  „czeehosłow a-  
k izm  pozostał nadal profesorską  fik  
cją, a na zewnątrz —  C zechosłow acja  
nie potrafiła  sobie p ozysk ać  żadnego  
z tych  sąsiadów, o którego m ogłaby  
się oprzeć w  ciężkiej potrzebie.

Dla ludzi m ających  oczy do p a ­
trzenia i u szy  do s łyszenia dla ludzi  
m yślących  politycznie —  już od w ie ­
lu lat kryzys państw a  cz ech os łow ac­
kiego b y ł  rzeczą nieuniknioną.

.Skoro w  im ię  zasady sam ostan o­
w ien ia  narodowego zn iknęła  w r. 1918  
z m a p y  E u rop y  Austria, to w  im ię ja 
kiej zasady  m oralnej m a istnieć Cze­
ch osłow acja  w jej d otych czasow ych  
granicach? W szak  nikt nie wątpi, że 
nie ty lko  N iem cy, P o lacy  i W ęgrzy  w 
granicach  tego p aństw a m ieszkający,  
ale także S łow acy, teoretycznie w sp ó ł­
gospodarzy tego p ań stw a  w id zą  w 
„czeehosłowakizmie** ty lko narzędzie  
czeskiej hegem onii.

Dla szerszych  m as -wiadom ość po 
w yższa  stała s.ę jasna nazajutrz po 
przyłączen iu  Austrii. B ezk rw aw y  p o ­
w rót do Rzeszy 7 m il ion ów  N iem ców ,  
w których w m aw ian o ,  że są „naro­
dem austr iackim 1* b y ł nie ty lko dla Eu  
ropy, ale i dla w szystk ich  lu d ów  Cze 
ch osłow acji  w strząsem  p sych icznym  o 
e p o k o w y m  znaczeniu.

Nazajutrz po A nschluss ie  u c iśn io ­
ne grupy n arod ow ośc iow e C zechosło­
w acji  —  t . c h  m in ia tu row ych  Austro  
w ęgier  —  zaczę ły  p odnosić  głos. Picr 
w si odezw ali  się N iem cy. Jest to zro­
zum iałe. Nie tylko są w  C zech osłow a­
cji najliczniejsi, a le są cząstką n aro­
du będącego najpotężniejszym  sąsia­
dem  ich paszportowej ojczyzny. W y ­
sunę i h asło  autonom ii terytorialnej.  
Inne grupy narod ow ośc iow e nie m og  
ł y  żądać mniej. W szak ich praw a są 
m oraln ie  i po lityczn ie  identyczne.

Jak s ie  do tych rew ind yk acyj  o d ­

( Telefonem od własnego korespondenta)
nieśli Czesi? T u  od razu trzeba p o d ­
kreślić z nacisk iem , że aż do ostatnich  
dni szerokie koła czeskiej opinii pub  
licznej nie zd aw ały  sobie spraw y z gro 
zy położenia . Elita w idzia ła  lub wyezu  
w ała  sytuację trafniej, ale była bezra 
dna, jak b y  zrezygnow ana. Rząd b y ł  
n ależycie  p o in form ow an y ,  ale czynił  
w szystk o  co b y ło  w  jego m ocy, aby  
opinii nie a larm ow ać. Cenzura nie po 
zw alała  d z ienn ikom  ogłaszać ch oćb y  o

b u d ow ać  topniejący w  oczach  antory  
teł P aństw a  na obszarach narod ow oś­
c iow ych  n ieczeskich  —  Czesi podw oili  
stan sw ych  dyw izyj  i obsadzili swe  
granice przez wojsko.

2) Aby onieśm ielić  N iem ey  i ode  
brać im nadzieję przeprowadzenia  „po 
kojow ej  rew izj i11. Paryż i Londyn, bez  
żadnego ryzyka, zagroził N iem com  na  
w ypadek  napaści na jdramatj7czniejszy  
mi k onsekw encjam i

Rzut oka na most na Olzie w  C ieszyn ie .  W, dalszej  p ersp e k ty w ie  w id o cz­
ny jest polski p osteru n ek  gran iczny

g ó ln ik ow ych  streszczeń tych  artyk u ­
łó w  prasy francuskiej  lub angielskiej,  
które w y p o w ia d a ły  się za rewizją gra 
nic C zechosłow acji,  lub za poznetnwie  
niem  Czechów7 sam  na sam  z N iem ca­
mi. Przeciwnie: zarów no prasa jak i 
kino u w y p u k la ły  przy każdej sposob  
ności ur7ędowrą in ierorelację  soju  
szów  z Francję  i ze Zw. Sow ieckim .  
Ł u dzono opinę, że , sojusznicy  będą  
się bili za n iepodległość  i całość  Cze­
ch os łow acji1. M ak.,vm alny optym izm  
kół w o jsk o w y ch  polega ł na zestaw ie­
niu roli C zechosłow acji z rotą Belgii. 
Jak Belgia w  roku 1914, tak Czecho­
słowacja w  roku 1988 m ia ła  b y ć  „pu 
łapką na Niemcy*1. W ó w cz a s  również  
Berlin l iczy ł  na n e u tr a ln ie .  W  B ry­
tanii —  przegrał wojnę. Tak m iałoby  
się stać i 1vm razem , gdvby konflikt  
niem iecko-czesk i przerobił się w7 woj  
nę europejską. Gdyhv już m iała  bvć  
w ojna —  to takiej w łaśn ie  sytuacji  
pragnęli prezydent Benesz, czeski  
sztab g łów n y  i czeskie koła lew icow e.  
T ym czasem  Praga m usiała  „być w7 
porządku**, to zn aczy  m usiała  sk ładać  
d ow od y  jak najw iększej  dobrej woli, 
m usiała c z \n ić  wszystko, ab y  opinia  
świata była po jej stronie, oraz —  o- 
statnie i n ajw ażn iejsze  —  ab \  m óc wy 
grać na czasie. T aktyka rządu czeskie  
go w obec  rew indykacj i  autonom isty-  
cznej w  ogóle, a w obec żądać N iem ­
có w  sudeckich  w  szczególności,  była  
w ięe  od w iosn y  roku bieżącego nastę­
pująca:

1) D ać grupom narod ow ośc iow ym  
m ożliw ie  dużo wt słow ach, a jak n a j ­
mniej w  treści;

2) Zyskać zgóry zgodę Paryża  i 
L on dyn u  na zam ierzony statut m n ie j­
szościow y, aby stw orzyć dodatkowTą 
wrięź m oralną, która by  m iała  zmusić  
Francję  i W . Brytanię do obrony Cze­
chosłow acji,  na w ypadek  odrzucenia  
tego statutu przez N iem cy.

Aby jednocześnie  utrudnić Rzeszy  
grę d yp lom atyczną, i przyczyn ić  się 
tym  do jej odosobnienia, Praga sp ow o  
dow ała  tzw. kryzys z 21 maju, p o lega­
jący  na rozpuszczen iu  fa łszy w y c h  p o ­
głosek  o n iem ieckiej  m obilizacji i o 
przygotow anej  jak ob y  na C zechosło­
w ację  napaści. Ten m an ew r m ia ł tro 
jakie konsekw encje:

1) Aby zw ięk szyć  poczucie  bezp ie­
czeń stw a  oraz w  m iarę m ożności,  o d ­

3) Aby p rzygotow ać sobie rew anż  
za d ośw iadczone upokorzenia  i zapew  
nić  urzeczyw istnienie  swej rewindyka  
cji, kanclerz Hitler zarządził n a ty ch ­
m iast  b u d ow ę fo rty f ik a c j i  na zachód  
niej granicy Rzeszy, zw iększenie  licz- 
b>7 w ielk ich  jednostek armii n iem iec  
kiej oraz zdw ojenie  liczby eskadr lo t­
n iczych  p ierwszej linii. A Konradowi  
H enle inowi w yd a ł  dvspozj7cję p rzew ­
lekania rozm ów  z Pragą, u n ik a ją ;  
w szelk iego  finalizowania.

W  końcu  lipca Paryż tak się za 
chował,  jakb y  zaczął się ob aw iać  w ła ­
snej m ajow ej  stanowczości.  - Londvn  
zaś tak —  jakby przejrzał czeską  
grę va banou e W  porozum ieniu  z Pa  
ryżem  wjTsłał w ięc  Londyn do Pragi  
lorda Runcim ana z m is ia  nośrednicze  
nia w  negocjacjach  m ied zy  rzndpm 
czeskim  a grupam i n arodow ośc iow y - 
m i, W n ik liw i obserwatorow ie odnieśli 
iednak od razu w rażem e. ze lordowi 
R un cim an ow i w ięcej  chodziło  o roz 
w odnienie  „casus federis** sojuszu  
francusko-czesk iegn  i o n iedopuszcze­
nie do tego aby autom atyzm  tego so­
juszu  sp o w o d o w a ł w ojn ę  europejską,  
niż o taką  czy inną przebudowę ust- 
lo ju  w ew nętrznego  .C zechosłowacji ,  
zresztą, jak to dziś w iem y  z p ew n o ś­
cią, lord R uncim an szybko się zorien  
to w a ł  że nie m oże  b yć  m o w y  o żad­
nej , przebudowie**, a lb ow iem  grupy  
narod ow ośc iow e:  n iem iecka, polska i 
w ęgierska, n igdy  się nie bedą czuły w  
Czechosłowacji jak  w e w łasn ym  do­
mu.

W  takiej sytuacji dnia 12 września  
w  dniu  zaniknięcia  kongresu norym  
izerskiego, w yp ow ied z ia ł  kanclerz Hit 
ler sw oją  h istoryczną m ow ę,  w  której 
p rok lam ow ał solidarność narodu me 
m ieckiego  z jego sudeck im i braćmi,  
d am agając się, aby  ci ostatni również  
mieli p raw o d ecydow ania  o sw o im  lo  
sie. Od tego dnia w ypadki rozw ijają  
się z zaw rotną szybkością.

Dnia  15 września  przylatuje do  
Berchtesgaden prem ier Chamberlain : 
ośw iadcza  kanc lerzow e wręcz, że i on  
uznaje p raw o N iem có w  sudeckich  do 
d ecyd ow ania  o sw oim  losie. Jeśli ci 
N iem cy  chcą w racać  do R zeszy  —  nie  
tjdko W ie lka  Brytania  ale i Francja  
nie będzie k w est ion ow ać  ich  w oli ,  
niech  o ich w oli zadecyduje  plebiscyt.  
Kanclerz Hitler odparł, że jego zd a­

n iem , p leb iscyt  jest zbędny, a lbow iem  
obszar z w iększością  n iem iecką łatw o  
jest w y zn a cz y ć  na m apie  ch oćb y  na 
podstaw ie ostatn ich  czeskosłow ack ich  
w y b o ró w  do rad gm innj7ch i miejs  
kich. P lebiscyt  m ógłby  rozstrzygnąć  
n ajw yżej  w  p oszczegó lnych  w y p a d ­
kach  lokalnych . Kanclerz dodał, że 
Niem cy żadnej w ojn y  nie pragną, że 
zastosow an ie  siły nie jest w cale  ich cc 
lem. T o  co kanclerz z ust premiera  
Cham berlaina s łyszy, jest m u  bardzo  

] miłe . Chc;a łb j jednak wiedzieć , czy  
bryty isk i m ąz  stanu przem aw ia  także  
w im ienin  rządu czeskiego. Premier  
Cham berlain  odparł, że rządy brvtyjs  
ki i francuski gotow e są podjąć się 
misji u zyskania  zgod y  rządu czesko-  
słow ack iego  na n iezbędne of iary  tery  
torialne, ale —  rzecz jasna —  pod wa  
runkiem  że strona n iem iecka nie przed  
s ięw eźm ie  w  m ięd zyczasie  niczego,  
co by  tę m i°ję  przekreślało. Kanclerz  
Hitler dnł od pow iednia  obietnice, p ro ­
sząc ty lko  premiera Cham berlaina a ■ 
b>7 p rzew ie  •dani n egociac ie  dvnlom a-  
tyczne  od były  się w  tem pie  bardzo  
szybkim . U łożono się że za paro dni 
odbedzie się drugie sneUrnnie C ham ­
berlaina z knncbu-zein H ;,W p m .

Dnia 18 wrzpśma. po skończonej w  
Uorulinue naradzip b rcty jskU h  i fran­
cuskich m ęż ó w  stanu, p osłow ie  W  
Rrvfanii i F ra n co  w  Pi-odzp otrzvmiT'a 
jednobrzm iące instrnk. ie, które m o ż­
na streść .ć iak nasfennie:

11 W  interesie w łasnego beznic-  
czeństwa i dobrobytu oraz w  interesie  
nokoin  eu rooeisk iego  Czechosłowacka  
m usi u.s1anić R zeszv  ziemio o zdeewdo 
w.anei w iększości n iem ieckiej

21 R ew in dyk acje  P o lak ów  i W ę g ­
rów  również m usza  b v ć  zaspokoi nu o

31 T ytu łem  r e k o m n e n s a ł v  za po  
n !esione ofiary. Frnnrin. Ni B r y ta ­
nia, N iem ej1, W ło c h y  P olska  i W ęgry  
zagw aran tow ałyb y  n ow e granice Cze­
chosłowacji.

41 Odrzucenie tego plan m ogłoby  
m ieć  n a'cięższe  dla Cezebosłow acji na 
stępstwa.

W vsian ien ie  to p odzia ła ło  w  Pra 
dzp ak uderzenie pbnphpm w  głowę.  
Złudzenia prysły. P rób ow ano  j.f«zeze 
w ygryw ać  na czasie m etoda g e n e w s ­
ka, ale now e kroki posłów  Francji i 
W . Rrjdanii, w  n ocy  dnia. 21 btn spo  
w o d o w a ły  k apifu lacię  P ragl która zgo  
dził.a się na oddanie obszarów  sudec­
kich i na dalsze pośrednictw o W  Bry  
tani i.

Tj7m ezasem  zaszły  nowe fakty. Dn. 
20 hm. rząd polski i węgierski zg łosi­
ły  w  stolicach europejsk ich  rew in d y­
kacje identyczne do n iem ieckich  W  
dniu 22 hm. prem ier Cham berlain  spo  
tkał się po raz drugi z kanclerzem  Hit

lerem, w Pradze spraw o; J w ład zę  
gen. Sj7rowy. Kanclerz Hitler o św iad ­
czył,  że fak ty  d w ojako  w p iy w a ją  na 
stanow isk o  rządu  P zeszy:

1) N iem cy  i nadal nie zam ierzają  
w n iczym  ogran iczać suw erenności  
przyszłego p ań stw a  czeskiego, ale do  
chw ili  za łatw ienia  rew indykacji  P o ls ­
ki i W ęgier  nie będą m og ły  udzielić  
p aństw u czesk iem u żad n ych  gwaran-

cyj;
2) w obec tego, że zm ian a  rządu w  

Pradze oznacza  w zrost  w p ły w ó w  Mo­
sk w y  na politykę czeską, N iem cy  m u ­
szą p rzyśpieszyć ostateczne za ła tw ie­
nie spraw y sudeckiej,  d om agają  się 
w ięc aby obszary  n ie w ą t p l i w i  n ienne  
ckie p ow róciły  do Rzeszy najpóźniej  
w  dniu 1 października; na obszarach  
w ątp liw ych  odbjdyby się p lebiscyty.

■Na sugestię  prem iera Cham berlai­
na powierzen ia  wytyczenia  nowej gra 
nicy n iem iecko-czeskiej  specjalnej ko  
misjii m iędzjm arodowej,  n a ty c h m ia ­
stow a  dem obilizacja  arm n iem iec­
kiej: przyłączenie się Rzeszy do apelu  
w ielk ich  m ocarstw , aby  nikt nigdzie  
nie uciekał się do siły> —  kanclerz Hi  
tler swej zgody nie udzieli! T e  rozbież  
ności b y ły  zap ew n e przedm iotem  lis­
tów, jakie prem ier Cham berlain  i kan  
clerz itler w ym ien ia li  ze sobą w  Godes  
bergu w dniu 23 bili M em orandum  
niem ieck iego  prem ier Chamberlain  
nie uznał za swoje, ale zobow iązał się  
je Pradze przekazać. Na decyzję  tę 
w p łynę ła  nie ty lko  jego w ola  utrzyma  
nia pokoju  w  Europie , ale także oiepc 
kojąca w iad om ość  o cześkiei p o w sz e ­
chnej m obilizacii .  W ia d o m o ść  ta przy  
szła do Godesbergu w łaśn ie  w  czasie  
drugiej i ostatniej r o z m o w y  obu mę  
żów  stanu. „Przez swój n ierozw ażny  
krok p Benesz u ła tw ił  nam znacznie  
sj7tuację“ —  ośw iad czy ł m' po odjeź  
dzie premiera Chamhprlaina jeden z 
niem ieckich  dyplom atów .

Dnia  25 brn. zn ów  zebrała Się w  
L on dyn ie  konferencja  hrvtviskn-fran-  
euska. Cóż m oże  bvć przedm iotem  iej 
naradv? Czv obrona integralności te 
rytorinlnei C zechosłow acji?  Ta sora-  
w a  jest iuż n ieodw oła ln ie  p rzesad zo­
na —  przesądzona w  sens;e n eg a ty w ­
n ym  —  i to nie ty lko przez  snrzvmie-  
rzony z Pragą Paryż, nrzez zanrayj*.ź 
n ion y  z n ią  L on dyn  ale i przez sam ą  
Pragę. N o w 7 statut Czec h ostow aeii —  
to jedyna droga, w iodąca do lepszego  
pokoju, do trwalszej rów n ow ag , i do  
w iększej pomwślności na naszym  kon­
tynencie  W ojn a  o obecne granice  
Czech, jak słusznie p ow ied zia ł  M im o  
lini w  V icenzie b y ła b y  jed n ym  z naj­
tragiczniejszych  parad oksów  h is to ­
rii ludzkości.

K a z i m i e r z  S i n n a o r z e w s l d

Rzut oka na rzekę Olzę. za k tórą  250 ty s ięcy  R od ak ów  u c isk an ych  i gn ę­
b io n y c h  przez C zechów  czeke na p o w r ó t  do sw ej  O jczyzny. Most na Ob  
zie łą c zy  część  p o lsk ą  C ieszyna i część, zagrab ioną  n am  przed  latj

przez C zechów.

«



„KUR JER" (45(34).

W  poprzek  drogi w iod ącej  sp o łe ­
cz eń s tw o  p o lsk ie  na m iły  „Kongre*  
D ziecka", w a lą  się o lb rzym ie  k łody  
niesp odz ian ek . In fo r m a c y jn e  zebra  
nie w  spraw ie tego k o n g r esu  odbyło  
się  w e  w torek  20 w rześn ia ,  a ile  
wstrząsający cli zdarzeń  i n ow in  za 
szło od tego dnia?

\  ięc sc ep tycy  i obojętn i powia  
dają: „Jak fo?  w takich  czasach  m iał  
b y m  m y ś leć  o „K ongresie  D ziecka?  
I n  z iem ia  się  trzęsie pod n ogam i i w  
pow ietrzu  czuc zapach  prochu. Do  
p ierw szego  październ ika  w szys tk o  ma  
trwać w zaw ieszen iu ,  a potem ? Je 
szcze nie w iem y...  I iatnnn m yśleć  
m iał o in n y ch  sprawach?".

Tak, rzeczyw iśc ie ,  że najhardziej  
zyczliwd k on gresów ' lu dz ie  nagle  zo 
b ojętm eli  wr tej sprawne. Ciężkie tro 
ski ich gnęhią  i m eczące  nrz.ewidvwa  
nia. Nie w id n y ,  jaki obrót w ezm ą  
spraw y p o lity cz n e  —  to praw da

Ale jedna rzecz jest n iezaw od n a  
wśród ch w ie jn y c h  k o n iu n k tu r  św ia ­
ta —  dziecko.

Im  m n ie j  c h w ila m i p ew n i ..jesteś 
my teraźn iejszości ,  im  w ięcej  widzi  
m y w niej b rak ów  i n ieb ezp ieczeń stw

p ragn ę lib yśm y

zagrzm iała

—  tym  m ocn ie jszą  
p rzyszłość  bud ow ać .

C hoćby n aw et  burza  
nad św ia tem  i Po lsk ą ,  to p rzecież  
spod p io ru n ó w  i b ły sk a w ic  w yjd ą  w  
p rzysz łość  o ca lo n e  dzieci i w  ich  ło  
rękach zaw sze,  w k a żd y m  razie znaj  
dzie się Poiska nasza.

D obre to m uszą  b y ć  ręce. Odpo  
wiedzialne, m ocn e,  uczc iw e.

 k w  roku i 935  sk azan o  w y r o ­
k iem  są d o w y m  2 .1.00 0 , ...a w  r. 19 SG
—  26.000 dzieci.  W  1037 r zanolo  
w ano 28 w y p a d k ó w  sam ob ójstw  dz 
ci od lat 10— 14.

Czwarta część  dzieci u m iera  w  cią  
gu p ier w szy c h  14 lat życia...

W ię c  nie jest tak dobrze —- p n w  
da? A przecież  dzieck o  w Polsce  jest 
spraw ą n a jw ażn ie jszą .  W sz y s tk o  od 
niego zależy Cała p otęga  albo k ieska  
p rzyszłości n a rzej. Nie m oże  b yć  spra 
w y  w ażn iejszej  od sp raw y dziecka w 
Polsce. .Konieczne jest sk u p ien ie  k o ­
ło tej d z ie d z in y  w szys tk ich  sił społe  
czeństw-a. I to zaraz. A jeżeli z iem ia  
dygoce pod Europą —  to tym  bar  
dziej. W sz y s tk o ,  co nas zaw iod ło ,  na 
praw ić m u szą  rbWci nasze. W y p ro ­
stow ać sk rzy w ien ia ,  rozdm u ch ać

Lepszy eksnort —  większe zyski
w łó kn a  ln ianego

Jeszcze w ciągu bież. miesiąca ma się 
ukazać rozporządzenie min. przem. i han­
dlu, ustala;ące cło wywozowe d !a ekspor 
lowanego z Polski wtókna lnianego. C lo  
bąazie rwało charakter środka organiza­
cyjnego dla eksportu włókna i umożliw, 
wyselekcjonowanie zarówno eksportowa­
nego towaru, jak i samych eksporterów.

P o t r z e b ę  w p r o w a d z e n ia  s t a n d a ry z ć  cj 
w tó k n a  l n ia n e g o  o d c z u w a m  s ię  już o d  
d a w n a  zw łaszc za  na Z ie n r a c h  P o łn o c n o -  
W s t h o d n ic h ,  w  z n a c m e i  m ie r z e  n a s ra w io  
rwch n a  p r o d u k c ję  lnu. D o ty c h cz as  e k s ­
p o r t  t e q o  a r ty k u łu  p o z p H* W'at w ie le  d o

siada prawa składu zawozowego; Rada 
HZ może w wyjątkowych wypadkach i na 
okres r ie  dtuzszy, niż oo dnia 31 lipca 
19_9 r. uznać jaco kontrolny skład pry­
w a ty , nie odpowiadający temu warunko­
wi za wyjątk.em uznanych czesalni ręcz­
nych, które mogą być zwolnione na stałe 
od tego wymogu c) umożliwia wykony­
wanie czyn noc ci kontrohnych, w szczegół 
ności posiada odpowiednio duze i widne 
pomieszczenie do sortowania i wiszenia  
włókna, niedostatecznie duże pom ieszczę  
nie nie d,"skwairf.kuie składu, gdy iśfnieis 
przy n in  obszerne podwórze o twardej

życzenia. O^o-k wMknŁ dobrze przero- j nawietc-chni, umożliwialacej przeprowadzę
t - tó n w n o  i cd o o w i^d » lw ce?o o  w a ru n k o m ,  
s ta w ian y m  za D ranica n a s z w i  p r o d u c e n ­
t e m  liczni e k s p o r t e r z y  k ie ro w al i  na  ryn­
ki z a - t r a n i c m e  w ł ó k n o  ź le  p r z e r o b i o n e ,  
OS ^oair-c n isk ie  c e n y  z ledn-ti  sarony, a

H“ .nM ( n  nis  o t>,7
7'nm'e eksportu poblriecm w c tó łe  i osła 
h :»i»c Tainta reS'Ł'Wan',Q orR-Inrców 7«nra- 
nicm yrh naszvmi wwłworami. Niekłóre 
m ik ! i*:< od. czechosł°w »nŁi. zarahidły 
na tav:m łtan’e rzeczy. tiodd»iar dalszej 

surnw'- w ^ K -o  p oLK ‘“ j rzil- 
ca'ac >e n a  rvn°k juz jnfko produkt wfa- 
sr ' i o^on-wlecłryn d bóżnica cen
nasz\,m ko<zt^rn szła dn rT«ck'et k .^ ia n i,
podczas k'eriy prrv należytym wyzyska­
ni,, mojkiwości sumy te, do ić znaczne, 
mK-:aił' bu pr—„r,»ćć nasrum eksporterom.

Do terno w!aśn:e zmierza rozporządze­
nie o słandaryzacii włć>kr»a Inieneoo. 'uste 
laiace cło wywozowe W vw óz w'ókna 
o i 'ety herb ie  konłrrbla .sn“ c'a!n:e do t°-  
go powoi er ych organów Rady Handlu Za 
gran:cz«ego.

G łów ne znezenifc wśród postanowień 
omawianego rozporządzenia maia: §  7, 
usłalaiacy, że konł ola jakości towaru stan 
daryzacyinego odbywa sie w składach 
konłioinuch, uznanych orze? Rade Hi ndlu 
Zaaraniczneoo za nadaiace sie do tego 
celu —  oraz jż 8. stosown'e do kłóreoO 
skład może bvć uznany za kontrolny, je 
ie h : a) położony iest w iednei z miej­
scowości których wvkaz ustał: PHZ b) po 
łożony jesf przy bocznicy kolejowej i po

nie sodowania konłro'neao większych par 
fvi włr na, ich ważenie ito., di posiada 
porłiTieizCizfertie d ja p^zem ow y/snia ooto- 
weoo towaru co naimniej 10 wagonów  
i pnirrol.no urządzenia.

Rada Handlu zaoraniczneoo może uza 
,r'rnlć urnarofe piuwatn°oo składu za kon 
trdny również od dodatkowych warun­
ków Sooeiałna kemisia bodzie powołana 
dn kwalifikowania zaróuroo istniejących 
jak ’ nowonowstałuch składów.

W  twia^kw z tv*nw kaink a PH7 w Hp 
cu I>r. jor-reorpy/ad-riła dokładna lusłrac,e
’s łn 'e ,a c  Ju j  s k ł a d ó w  i p » m z v i ó w
ioiarsi«.irki na ł e r e n io  7 ie m  P ó łp o c n o -  
Wsek-rdoirh. W  wvnikll lustra -Ś  sze- 
ren składów zwstał zdyskwalifikowany, 
cześć zaś została uznana iako cza' iw o  
tylko nadaiaca sie da wykonywania kon­
tro!' standaryzacyjnej.

O becnie naieży oczekiwać ze strony 
zainteresowanych sfer kuoieclwa Iniarskie 
go, zrzeszeń branżowych i pozabranio- 
w :h banków, domów i firm sosdycyj-  
nych o-raz osób. szukających lokaty dla 
ka.pifałów —  podjęcia starań na kupno 
placów i budov/ę składów i urządzeń 
Iniarskich Izba Przem.-Handlowa w W il­
nie, uprzedzaiąc łe siarania. zwróciła się 
już do odnośnuch władz w oiew ódzk:cn z 
prośbą o możliwie przychylne załatwia 
nie ewent. petentów w wypadku, jeżeli 
zagwarantują oni, iż zakupione place zain 
westujs „rządzenia na potrzebę kontro­
li standaryzacyjnej,

przygasłą  żar liw ość ,  stwc-izzyć polsk i  
ideał i p o k a z a ć  go św iatu .

Dzieci p o lsk ie  m u sz ą  b yć  zdrowe,  
m ądre i  od w ażne .  M uszą też wie  
■dzieć, co to jest  radość.

„Kongres l:»zleeka“, co się ndbę 
dzie się dn, 2 , 3 i 4 października w 
W arszawie, jest wyra'zem działalno  
śłu Kom itetu, k tóry  już m a p ozostać  
ja ko instytucja  stała, jako  „ W y d z ia ł  
Nieustającej Czujności" w  n a jw a ż­
niejszej sp raw ie  ze w szy s lk ich  spraw.  
Komitet ten ob e im u je  ze sto organiza  
cyj s j io łeeznych  z m il io n em  c z ło n ­
ków

Kongres b ęd z ie  m ia ł  charakter żv  
ciow y i p rak tyczn y .  Obrady jego b ę ­
dą d o tyczy ły  zasad n iczych  * za g a d ­
nień. Oto p r z e w id y w a n e  referaty:  
„D ziecko i cz łow iek  dorosły" (Stani­
sław D ob row olsk i) ,  „D zieck o  i rod zi­
na" (J. Gz. Dabicki),  „P raw o  dziecka  
do szko ły  ‘ (Helena Radlińska,), „Dzie  
cko w p o lsk im  p raw ie  rodzinnym "  
(St. Gołąb), „Zdro w ie  d z ieck a"  ( A. 
W uheka - C hm ie lew sk a),  „D zieck o  
tako przedm iot  troski fswista" (W. 
W ojtow icz  - G rabińska).  N ależy  rów  
nież p a m ię ta ć  o w ie lk ie j  . W y sta w ie  
Dziecka", która trw ać będzie i po za­
k ończen iu  obrad k ongresu  Na tę wy  
stawę przew iduje sie w \ c , e c z k ę  or- 
<y<nn-7-nw«ną p rzez  Kuratorium  Szk. 
W iW isk ir .

■Nic u lega  w ątp liw ośc i ,  ż.c m im o  
w sze lk ich  przeszkód i w brew  im kon  
gres b ędzie  n a leżyc ie  o b es ła n y  przez  
organizacje  i zgrom adzi ty s ią ce  ludzi 
szczerze im ^resującAch sie sori-wą  
p rzesz łośc i  Polsk i.  fk K. M.

-  -  I' Ul. J Jt|. , P.. UW •
»>
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W  wielu p u n k tac h  naszego ruiasia  s to ją  
tak  zwajie wagi osobowe „ d o k to rsk ie  tub 
lekarskie" .

Cticiałt j-m się dowiedzieć  do czego służą 
te w u j i?  Czy do  w aż” a osób, żeby się do- 
w ie d zk ć  co pew iczi -cras - (w wielu  wypad- 
kach według zaleceń k k a iz y )  ile dan e j  oso 
bie p o w raca jące j  do zdrow-in po  przebytej  
chorobie  iub po pow roc ie  z u r lopu  wypc • 
czjmkowego p rzy b y w a  lub ubywa..  Czy też 
wagi te służą dla tego, żeby d a ć  żyć jch w łaś 
cicietom bez względu na tb, czy is wapa 
je s t  p raw id łow a  czy nie,  łjj. d a ć  10 lub 5 
groszy ja łm użny ,  jak  zwykłepau b iednemu, 
s to jącem u na  ulicy bez tak ie j  wagi.

P a rę  tygodn i  temu zważyłem  sie przy  
skwerze Orzeszkowej na  wadze, k tó ra  wy­
kaza ła  76 kg i 50 dk. Żeby się  p rzek o n ać  czy 
jest ło  dok ładna  waga,  zważyłem  się na w a­
dze lekarsk ie j  p rzy  o g ró d k u  Mo-niuszki na 
ul. W ileńskiej,  waga w ykaza ła  75 kg  00 dk 
i następnie  dla sp raw dzenia  tych dwóch wag 
'(k a rsk ich  „poszedłem na  wagę** porzy rogu  
ul. Mickiewicza i p lacu  k a ted ra lnego ,  k tóra  
w ykaza ła  74 Kg i 60 ak .  T eraz  pytanie,  k tó ­
ra z tych trzech wag jest  p raw id łow a?

Jeżeli wagi te są po  to, żeby człowiek 
wiedział doKładnie ile waży, to m uszą  być 
prawid łow e j  dlatego winien k toś  dbać, by 
były co pewien czas sp raw dzane  przez ist­
n iejący u nas Urząd Miar i W ag.

Również na leża łoby  uregu low ać  opłatę  
za  ko rzystan ie  z wagi p raw id łow ej  tj.  ust-a 
lić  otałą opłatę  10 tub '5 gr. d la  wszystk ich  
wag.

K. Łukasze „sec.
-  m mm nw mi —wamsom m mmmm

tlii -'detOf
a p e t y t
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Wć rdzawa — V/iln& —* K dsinki
Z d n ie m  2 p aździern ika  1938 r. 

zostaje w strzym an a  k o m u n ik acja  lo­
tnicza z W iln a  do W a r s z a w } ,  K ow ­
na, Rygi, T a ll in a  i H elsinek .

O statnie sa m o lo ty  od ch odzą  z 
W iln a  w  d niu  1 październ ika  br

Stasacyjay p o stbójsiwo 
ODiońcy wdowio w b w o w  «ach

30 bm. p rzed  Sadem Okręgowym  w B a ra ­
nowiczach  toczyć się będzie sensacy jna  spTa 
wa o zabó js tw o  obrońcy  sądowego Mickie­
wicza. S p raw a  ta w B aranow iczach ,  a n a ­
wet Now ogródku  i W ilnie  wyw oła ła  ogrom ­
ne zain teresowanie.

Nu lawie  p o dsąduych  oskarżony  o d o k o ­
n a n ie  zabó jstwa zasiądzie w icedyrek to r  U- 
bezpieczahii  Społecznej w Baranowiczach 
Michał Ambcożewicz. Obok niego n i  ław ie  
o skarżo n y ch  zn a jd a  sie L u b r  Mirkicuuczo- 
wa, żona zabitego i n ie jak i  Zycli, iskwUwni 
z a r t .  240 k k. o udz ia ł  w bójce  rezu i ls łem  
k tó re j  było zab ó js tw o  Mickiewicza.

IX Zjazd Fizyków PolsKicft w Wilnie
W  dniach od 28 wtześnia do 1 paź­

dziernika rb. odbędzie iię  w W ilnie IX 
Zjazd Fizyków Polskich Zjazdy takie, od­
byw ające się co dwa laia, stanowią rewię 
prac wykonanych w polskich Dracowniach 
fizyczinycK, jak również miejsce d ysk js ji 
zagadnień powstających w związku z nau 
czeniem fizyki w szkołach średnich.

Zjazd obradować b ędzie w dwuch 
sekcjach, naukowej i dydaktycznej, poza 
tyrr będą wygłoszone odczył/ ogólne, 
obejmujące naj‘nowsze zagadnienia z dzie  
dżiny fizyki. Liczba referatów w '.ekcj'i 
naukowej —  116, w sekcji dydaktycznej 
—  30.

PROORAM ZJAZDU
28.IX. 38 r., goc z. 8.25 —  Zbiórka 

przy cmentarzu Rossa.
G cd z . 8.30 —  Ztoz unie hołdu pamięci 

Józeta Piłsudskiego
G odz. 8.40 —  Złożenie wieńca na gro 

bie s, p proł. dr W acława Dziewulskiego.
G odz. y .00 —— Msza śv. ,ęta w Ostrej 

Bramie.
G odz. 1015 —  Herbatka zapoznaw­

cza (S-to Jańska 1 u).
G odz. 11.30 —  O iw arcie zjaedu, któ­

re nastąpi w Auli 'Kolumnowej Uuw crsy-  
leiu Stefana Batorego (S to Jańska 10) z

TMliUW M f  ftl i
|  Książka ksztati i '-awi, r n / wi s !

Ciyte n a howsśi
Wilno, iw .  J^rzesjo s

OSTjtTNIE NOtAOóCl 
Lektura szkolna — Beinlrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję. 

Czynna od 1! do 18-ei 
KaucD * z:. R tonam ent 1,50 zł.

-'J: " .

Wrażenia nr®sH((*
)okończenie)

W racając  z Pragi, m ia łem  jesznzu  
jedną c ie k a w ą  ro z m o w ę wa.gónową .z 
P olak iem . Na urlop do Kr'akowa je­
chał jeden  z in żyn ierów , za trud nio­
n ych  w zak ładach  Baty. „P ań stw o  bu- 
hW \  j i k  żar lob liw ie  n azw a ł zak łady  
u Żlinie są is to tn ie  od ręb n ym  pań- 
stew viem p r z e m y s ło w y m  w orsan iź  
rnie ezesu o -s ło w a ck im . Żaden grosz, 
o trzym an y przez robotnika, nie w y  
chodzi poza obręb fabryki. K antyny,  
sk lepy, teatry, k ina, k aw iarn ie  z sa ­
lam i tanecznym i,  naw et  k a sy  oszczed  
nośęi —  w szys tk o  nosi s tem pel Bata 
Życie robotn ika  nie wyliracka pozą  
obręb m u rów  fab rycznych ,  nie ty lko  
p odczas pracy .  „Jedynie  buty u nas  
w ędrują  do w szystk ich  części świata",  
ia r to w a ł  in żyn ier

N azw rśko zw yk łego  rzem ieśln ika  
czeskiego, k tóry  dorobił się m ilionów  
na skalę  a m eryk ań sk ą ,  by ło  w  Cze- 

■ os łow aęji  n iem al ta'k popularne,  
Jak n azw isk o  Benesza . D la w ów czas  
ie szezę ‘b ia łego  m ater ia l izm u  czeskie-  

b y ł  to rys ch arak terystyczn y .  U

nas taki Bata l i} łb y  uznany p o w sz e ­
chnie za p ija w k ę  nigdy n ie  sytą  krwi  
sw oich  p od w ład n ych .  W  C zech osło ­
wacji, jak  w  A m eryce  P ó łn o cn ej  zd o ­
b y w c y  m il io n ó w  cle.-,zą się w ięk szą  
p opularnością .

In żyn ier  zak o ch a n y  po u szy  w 
sw oich  k am aszach ,  n a m a w ia ł  m nie  
żebym  zob aczy ł p aństw o  Baty. Oczy- 
wiśc.e , że tego nie u czyn iłem . Zdaje 
sie, że ou lej ch w ili  p rzesta ł  m nie  u- 
ważać za p ra w d z iw eg o  podróżn ika

* * *
T rud no  jest dziś o d lw o rzy ć  treść 

tych w szy s tk ich  in teresujących  roz­
m ów  z P o la k a m i i Czecham i w  a tm o ­
sferze eu rop ejsk iej  roku 1930, jak 
że in nej  od dzisiejszej.  P ozosta je  ja ­
ko w niosek  bodaj  że jed en  nnjwrż-  
niejszy:  jaki jest stosuncK siły i s ła ­
bości Czech?

P ytan ie  to jesf bardzo w ażn e  sk o ­
ro s ta jem y do w alk i o Slnsk Zaolzań  
ski, b ezw zg lęd n ie  polsk i ,  b ezw zględ  
nie nasz.

S łabośc ią  C zech osłow acji  jest nad 
m ierny odsetek m niejszośc i  h is to ry ­
cznych, d oskon ale  n a ro d o w o  u św ia ­
d om ion ych  Siła, organ izacja  w zo r o ­
wa, oparła  na w zorach  n iem ieck ich .  
i i f ty lko w  kraju, ale i w e  w sz }s tk ic h  
em igracjach . Jako p rze c iw n ik a  C ze­
ch ów  le k c ew a ży ć  m e należy  B yło  
by rzeczą najlepszą gd yby  Czesi d o ­
b row oln ie  oddali Śląsk Zaolzański,  
zagrabiony w  r 1919. Gdyby sami  
zrozum ieli ,  że są potrzebni S ow ietom  
tylko w charak lerze  n o w e g o  p o l ig o ­
nu na w zór  Hiszpani-  
N ow a H iszpania  —  oto, co p raw d op o  
dobnie nastąpi,  jeżeli Praga  będzie  
się nadal opierała sąs iadom . S p o łe ­
czeń stw o  czeskif bądź co bądź b. za­
chodnie  nie nójdzie całe na lep k o ­
m unizm u Rozpad na Czocliw białe  
(cze.śko węgiersko  - n iem ieck o  - nol 
skie) i  k om u n is tyczn e  (część Cze­
ch ów  plus część  m niejszośc i)  jest b. 
p raw dop odob ny  w  razie p ierw szej  
porażki. Rozpad ten będzie nosił  y v -  
raźne cecłiy  ,,wTojny religijn. i“ . W  
H radczyn ie  p ok azu ją  salę, skąd w y ­
rzucono panów' czesk ich  przez okna.  
Okna te nie są zbyt w y so k o  p o ło ż o ­
ne od ziemi, ale dało to p o w ó d  do 
w ojn y  trzydziestoletniej!

Kazim ierz Łęczycki.

następującym proyrc.me.nn: 1) Otwarcie
zj'azdu i wybór prezydium, 2/  Uczczenie  
pamięci zmarłych od czasu poprzednie­
go zjazdu: prof. dr A . Denizota, prot. dr 
W . Dziewulskiego i prot. dr W i. Natan- 
sona, 3) O aczyt prof. dr J. Weyssenhoffa; 
„Zagadnienie cząstek w fizyce pót"

28.IX, 38 r„ g o d t , ló.OC? —  a) Posie­
dzenie sekcji naukowej (Nowog.ódz- 
ka 22); b ; .pos.eazenie sekcji dydaktycz­
ne' YN ■'woD-ónbka 22).

29.IX. 38 r.. godz. 8.00 —  msza ża 
tohna za dusze ś. ,p prof. dr W acława  
Dżiew uhkieao (kośc:ól św. Jana).

G odz. 9.00 —  Odczyt oyólny (Nowo­
gródzka 221.

G udz. 10 00 —  al Posiedzenie sekcii 
naukowej (Nowoarć»dz<a 22); b l posie 
dzerue sekcji dydaktycznej (Dominikań­
ska 51.

G odz. 14.45 —  Zwiedzanie m>asta
(zbm-ka przed ketedra).

G odz. 16 00 —  al Posiedzenie sekcji 
naukowej (Nowonródzka 22), b) pos:e- 
dzeiće sekcji dydaktycznej (Dominikań­
ska 51.

?0.IX, 38 r ,  aodz. 9 00 —  Odczyt 
ogó!w- fNow>oródzka 22).

G odz. 10 00 —  a) p o sm d ze re  sekcji 
naukowei fNowooródzke 221: b) posie
dzenie sekcji dydaktycznej (Mała Pohu- 
anka 1).

G od z. 15 15 —  Zw iecKanie kościoła 
św. Piotra i Pawła (zbiórka' ptzed kościo^ 
łem)

G o d z. 18.15 —  W yciecJca dc. We^ek 
(odjazd z przystań', statków, ul. Kość i u- 
SZk i).

G o d z. 2C 00 —  W spólna kolacja (ho­
tel Ge orqesa, M ickiewicza 2u)

1 ,X, 38 r., godz. h.OO —  O dczyt ogól­
ny (Nowogródzka 22).

G o d r. 10.08 —  a) Posiedzenie sekcji 
naukowej przy u1. Nowoaródzkiej 22; 
p) pos edzenie sekc'". dy dakf/czm j przy 
ul. Nowogródzkiej 22.

G odz. 14.45 —  Zw iedzanie uniwersy­
tetu (zbiórka na dziedzińcu ks. P Sisorgij 
S-to  Jańska 111

G c d z  1 ń 00 —  O dczyt ogólny (No- 
wooróit-ka 9'2t|.

G c d z . '7  00 —  Pcstódzenie sekcji
naiAow ej (Knwooródzka 22).

Godz 19 0P —  Zamknięcie zjazdu 
tNo""tr-rń.d?ka 22).

2 X. 38 r, godz. 9.00 —  W ycieczka  
do Trok fstacia autobusów przy ul. O rie -  
szkuweil.

B^rro zjazdu znajduje się w Zakła­
dzie. Fizycznym USB. Instytut Jedrzeia 
SninderU eao —  ul. Nowooróozka 22, 
teł. 18-96 i iest czvnne w aodz. od 8^0  
do 14 i od 1ń d ’> 20 w dniach od 27.IX 
do 1.X rb. włącznie.

Cdpraw  oficerska
GchotnJczegij Korpusu Zattlrdi^sKieyo

Ochotniczy Korpus Zaolzański  w 1\ ilnie 
zawiadam ia  szvslk ich  pp. Oficerów, k tó rzy  
zarejestro-wali się jako  ochotnicy  do K o rp u ­
su, iż w dniu  28 bm. o godz. 16 w lokalu  
przy  .ul. św. Anny 2 odbędzie się o dpraw a  
oficerska Równocześnie  Ochotniczy K orpus  
Zaolzański zaw iadam ia ,  że należy przynieść

książl i stanu złużby oficerskiej.
* * *

W  dniu  26 bm. w Głębokiem w  lokalu 
K om endy  Pow io łu  Zw iązku  Rezerwistów toz 
pocznie się zac iąg  o c ho tn ików  do Korpusu  
Zaolzańskiego.

Orhotn?czy Ksrpus Z&olzłński 
m i ju i swsgo kapea>ara patowepo
Sztab Ochotniczego Koipusu Zaolzań- 

skiego pracuje nadal bez przerwy, wcią­
gając na listę ew idencyjną'm asowo zgła­
szających się ochotników.

W czoraj m. in. zgłosił sie ks. k a p e la n  
Bolesław Gramez, prefekt jednego ze 
średnich zakładów maukowyzh w Wiinie, 

Ks. Grancz będzie kapeianem polo- 
wym oddziału wileńskiego Ochotn, Kor­
pusu Zaolzańskiego

Przy okazji odnotować jeszcze należy, 
że na -apel Sztabu Korp jsu  posypały się 
dalsze ofiary: m. in. p. Zygmunt W ieSHer, 
o którym wzmiankowaliśmy już wczoraj, 
że do dyspozycji Sz*abu Korpusu oddał 
swoj autobus, ofiarował ppecnie maszynę 
do pisania.

Firma zaś „Bławat Polski" ofiarowała 
większą ilość materiały na transparenty.

K o m p p c fa n t  h a r c e r z y  %  K a ń s k i c h
cęjłos ł  zaciąg ochotniczy do Korcusii Zaolz^ńs^lsno

Komendant Chorągwi Harcerzy w W il­
nie wydał rozkaz do harcerzy wileńskich, 
w którym m. in. mowi; „przeżywamy 
chwi.ę dziejową, w kłóre, być może trze­
ba będzie z bronią w ręku dać wyraz 
harce-skiej służby Polsce"..., następnie roz 
kaz stwierdza, że... „rozpoczął się w e r­
bunek do O chotn’czego Korpusu Zaolzań

skiego.
W śród ochotników nie może zabrak­

nąć harcerzy, tak jak nie zabrakło nas 
w pamiętnych latach walk o wolność"...

Zaciąg harcerzy do Ocnotniczego Kor 
pusu Zaolzańskiego ustalony został po­
czynając od wieku lat 18 (rocznik 1920),
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Dzieje pewnego a r ty k u łu
„Ttjnfei" i angielskie nifnhterstito spraw zagranicznych

Publiczność a nieraz .naweł sami dzień 
nikarze, nie doceniają znaczenia prasy. 
Mówi się nieraz o artykułach dziennikar­
skich, że żyję zaledw ie kilka godzin, a pó 
źn ej, wraz z numerem pisma ustępuję na 
zawsze miejsca nowym informacjom i no 
wym artykułom. A  jednak zdarzają się ar 
fykuły, maiące historyczne znaczenie. Ar 
tykuły, których auforowie wbrew pozo­
rom, wbrew oficjalnym zaprzeczeniom, 
mieli rację, choć okoliczności zrazu prze 
mawiały przeciw tej racji i przewidzieli 
p rzetieg  wypadków.

Do lego rodzaju artykułów należy słyn 
ny w momencie wybuchu konfliktu niemie 
cko-czechosłow ack.ego wydrukowany ar 
fykuł wstępny „Times'a", doiadzający za 
rządzenie plebiscytu w Sudełach. Artykuł 
ten wywowaf w prasie angielskiej, fran-- 
cuskej i innej całą oow ódż płomiennych 
protestów, a angielskie ministerstwo spr. 
zagranicznych, zw yd e tak flegmatyczne i 
powściągliwe, wystąpiło aż z dv/ukrołnym 
dementi w tonie niezupełnie przyjemnym  
dla w ielkiego londyńsk:ego organu.

Należy sobie bowiem zdać sprawę ze 
znaczenia obszernego p :sma o wielkim  
formacie, pisma, nie mającego jak na sto 
sunki angielskie zbyt wiełkiego nakładu 
—  ,,'limes" drukuje się mniej w ięcej w 
200 tysiącach egzem plarzy —  ale uchodzą 
cego za najpo ważniejszy organ politycz­
ny, niezależny mimo swo:ch sympafyj kon 
serwatywnych i czytany pilnTe przez koła 
polityczne całego świata i przez całą in 
łel gencję angielską.

Redaktorem ,,Times'a'' jest od lat 15 
G eoffrey Dawso i. Liczy on dziś lat 64 i u 
choaz, obok Garvina, redaklora naczelne 
go „O bserver'a", za najzupełniej niezale 
żnego kierownika pisma, który może usta 
lać linię polityczną swego organu bez 
względu na sympatie i interesy w ydaw ­
ców. Dawson b y t  już redaktorem naczel­
nym „Tim es‘a" za czasów, gdy w łaścicie  
lem w ielkiego pisma lo tdyńskiego był 
lord „Northcliffe, w ielki przeciwnik Nie­
miec i zwolennik rozegrania wojny aż do  
zwycięstwa, gdy tymczasem Dawson, nas) 
rojony bvł pojednawczo i raczej sympafy 
zował z Niemcami. W skutek tego między 
wydawcą a naczelnym redaktorem przy­
chodziło częs*o do konfliktów, kfóre do 
prow adziły w  końcu do teqo, że Dawson 
w roku 1919 w^sfaoił z „Times'a".

Ale po Norfhcliffie w łaścicielką „Time 
s'a' zostata rodz.na Asfor, znana od daw  
na ze swoich proniemieckich sympalyj. Da 
wson więc z chwilę gdy zwrócono się doń 
o powrót do pisma, móg! przyjąć tę pro 
pozycję, nie obawiając się już tym ra­
zem żadnych nowych nieporozumień.

Redaktor -naczelny „7imes'a" uchodzi 
za najlepiej poinformowanego dziennika­
rza w Anqlii, Ma bardzo wielu wpływo  
wych przyjaciół i ogromnie rozgałęzione  
słosunki. Mówią o nim, że nawef niemy 
w rozmowie z nim odzyskałby mowę i 
zwierzyłby mu się ze swoich tajemnic. 
Bhskim przyjacielem redaklora ,rTimes'a" 
jest min-ster spraw zagranicznych Anglii 
lord Hahfax. Fakt fen ma bardzo w ielkie 
znaczenie.

Dawson jesf polega obecnego minist­
ra spraw zagranicznych z Oxford, gdzie  
lamfen nosił nazwisko Edward W ood, 
zmienione potem wskutek powołania do  

,!■ MHB3HEBB

Izb/ Lordów. Słosunki, łączące redakłora 
z ministrem są powszechnie znane. Pewne 
londyńskie pismo humorystyczne miało je 
na myśli, umieszczając karykaturę Daw- 
sona z podpisem : „Nasze najznakomitsze 
med.um. O dczytuje najfajniejsze myśli na 
szego rządu". Za Dawsonem widnieją na 
rysunku ko-nłury postaci przypominającej 
lorda Halifaxa.

W  lipcu łego roku lord Halifax, nie 
mogąc wybrać się swoim zwyczajem w  
dalszą podróż ze wzgiędu na napiętą jy  
fuację międzynarodową, spędzał w eek­
end w swojej posiadłości w Yorkshire. Daw  
son bywał fam częstym gościem, a w -oz 
mowach poruszano oczywiście najbardziej 
aktualne tematy i metody ich rozwiązania, 
nieznane jeszcze i publiczności a nawet 
światu poetycznemu.

Pewnejgo dnia zjawił się Dawson w re 
dakcji i wezwał do sienie kierownika poli 
tyki zagranicznej „Times'a", którym jest 
Aubrey Kennedy. Zażądał napisania arfy 
kułu o kwestii czechosłowackiej. Kennedy  
poinformował swego szefa, że otrzymał 
wiadomości z biura prasowego prezyden

ła ministrów na łemuł działalności Runu- 
mana w Pradze. Dawson zrobił niecierpli 
wy ruch ręką i pow iedział: „Czesi nigdy  
nie będą mieli spokoju, jak długo będą  
mieli Niemców w państwie. Należałoby  
uwzględnić tę słronę problem u...". Kenne 
dy przestraszył się, był bowiem zdania, że 
w ten sposób narazi się na szwank poli­
tykę Chamberlaina. Dawson nie pozwolił 
mu dokończyć. „O czyw iście musiałoby się 
w yłączyć obszary niemieckie w Czechosło  
wacji. Niech pan napisze artykuł w  tym 
duchu, w łen sposób, aby m.ał charakter 
niejako prywatnej inicjatywy w  dyskusji".

W  parę dni potem pojawił się artykuł, 
kfóry w yw ołał niesłychaną burzę. Lord 
Runciman zag-roz:ł dymisją. Poseł czecho 
słowacki w  Londynie, Jan Maasaryk, pro­
sił swój rzęd o odwołanie go. W skutek je 
go protestów angielskie M SZ zdemenfo 
wato dwukrotnie artykuł „Time5'a".

A le tego samego dnia, w  którym poja 
wił się słynny artykuł, dwaj przyjaciele, 
lerd Halifax i Dawson, spotkali się na śnia 
daniu. Przypadkowi obserwatorzy byli 
świadkami bardzo serdecznej rozmowy 
między dwoma kolegami.
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Kauczuk naturalny czy sztuczny?
„Buna" zdobywa sobie uznanie w św ecie

Zwycięski pochód syntetycznego kau 
czuku wywołał poważne zaniepokojenie  
w kołach przemysłowców, wytwarzają­
cych kauczuk naturalny, którzy dotychczas 
ze zrozumiałych powodów ustosunkowali 
się nieprzychylnie do produkcji ..Buny", 
Jak wiadomo, praktycznie zastosowano 
syntetyczny kauczuk na szeroką skalę w 
Niemczech i stopniowo zoobył on sobie 
wielkie rynki zbytu. Bardzo interesujący 
jest fakt, że także i w Indiach Holender* 
kich. kłóre same eksportują og.omne iloś 
ci kauczuku naturalnego, dokonywano  
prob ze sztucznym kauczukiem tzw. „Bu- 
ną", będącą wynalazkiem słynnych nie­
mieckich zakładów I. G . Farbenindusł- 
rie. W edług doniesień pism holenders­
kich w pewnej fabryce gumy w Surabaia 
przeprowadzono fenn rodzaju próoy, kłó 
re w ykazały niezwykłą odoorność „Bu­
ny". Taik np. stwierdzono, że przy pierś­
cieniach z naturalnego kauczuku, służą­
cych do uszczelniania a zanurzonych w  
benzynie zmieniła się znacznie średnica, 
podczas gdy przy pierścieniach wykona­
nych z „buny" pozosłała bez zmian.

Do podoonych wyników doszedł nie  
dawno zjazd najkow ców  i przemysłow- 
g fflWmriB RIWili IW T O iiiit»ii»BBBg—

Napoteon fałszerzem banknotów
Se*iscrcą#j£&e c t o k B a m e n ś ą j  w.

Historycy doby napoleońskiej w iedzą, 
że cesarz w czasie walki z Anglią polecił 
drukować w państwowej, a jednak zakon­
spirowanej drukami, fałszywe banknoty 
ang'e!sHe, a następn.e w czasie wojny z 
Rosją, drukowano w P aryz j fałszywe ban­
knoty rosyjskie. Dziś ujawnił się szereg 
szczegółowy łego niezwykłego fałszerstwa. 
Osfafn.o bowiem w archiwach znaleziono  
<ilka dokumentów, kłóre rzucają nowe 
światło na „Kryminalną działalność tsona- 
pafrego" (jak nazwał ło swego czasu Cha- 
feaubriand). O becn ie ooowiada o łym na 
łamach francuskiego tygodnika „Vendre- 
di" Paweł Jeran.

Z ROZKAZU CESARZA,
W  r. 1810 grawer Lal, kłóry pracował 

w w ydziale kartograficznym francuskiego 
mimsfersrwa w ojny, ofrzymał nakaz sfa- 
wienia się u derekfora fgjnej poiicji. Dygni 
farz fen ośw iadczył mu bez ogródek, że 
rzad pofnebu ie  'dużej ilości angielskich 
banknotów i że od niego, jako najwy­
bitniejszego grawera cesarz wymaga wy­
konania dokładnego miedziorytu bankno 
łów. Na wypadek gdyby Lal miał jakieś 
zastrzeżenia nafury ełycznej, wyjaśniono 
mu, że aqenci Pitła przeszmugiowali do 
Francji olbrzymią ilość sfałszowanych ban 
knołów francuskich, powodując dewalua­
cję napołeondorów.

Lal zqodził się bez zastrzeżeń 7 na­
zajutrz wziął się do pracy. W ykonyw a­
nie miedziorytu dokonywane było w jeno  
r>rywafnvm mieszkaniu na roou ulicv des 
Ursulinnes i St. Jacques. G rsw erow i poma 
qał Jeden z u rzęd n ik ów  ministerstwa woj­
ny, człowiek oddany całkowicie cesarzo­
wi i zasłuauiacy na zaufanie.

NIEWCZESNA CIEKAW OŚĆ.
Po paru dniach dwie klisze były już
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wykończone. Lal uprzytomnił sobie, że 
dokonuje w łaściw ie zbrodni Kryminalnej, 
i n ie posiada żadnego ubezpieczenia w ra 
zie, gdyby afera wykryła się. Zwrócił się 
wówczas do ówczesnego ministra policji 
gen. Savori o wydanie żelaznego listu, 
któryby go zabezpieczył przed gorliwo­
ścią policjantów. Minister oawaJ odpo­
wiedzi wymiiające, wreszcie jednak żą­
dany list żelazny wydał (dokument fen 
znajduje się w państwowych archiwach) 
W  liście tym minisfe? policji zalecał wła­
dzom, aby nie dokonywały rewizji w do­
mu Lała i nie robiono mu żadnych utrud­
nień.

M im c ło policyjny komisarz dzielnicy, 
w kłórej zamieszkiwał Lal, podejrzewał, 
że w domu jego dzieje się coś dziwne­
go. Udał się łam w łowaizysłw ie dwóch 
policjantów Lal wylegitymował się listem 
żelaznym, na kfóry komisarz nawet nie 
sooirzał, starając się gwałtem dostać do 
środka. Lal stawił czynny opór. W vnikła  
awantura. W reszcie nieporozumienie wy- 
laśnito się, lecz zbyt gorliwy komisarz wy 
leciał ze swego stanowiska.

STRACENIE AGENTÓW .
Pieniądze drukowane były  przy po­

mocy klisz Lala w państwowej drukarni 
na ul. Montparnasse. Codziennie ukazy­
wało się łysiąc banknotów rozmaitej war­
tości. Do Anglii szmuolowali je francuscy 
agenci, płacąc nimi za utrzymanie i ma­
teriały woienne. Przv okazji starano się 
zmienić fałszywe banknoty na prawdzi­
we. W  paryskich archiwach znaiduje się 
wzmianka o stracen'u przez w ładze a n ­
gielskie bięciu francuskich agentów, któ­
rych pochwycono w Londy^ e z pięcioma 
tysiącami funtów fałszywych branknotów.

Psy w dziejach człowieka
Psy, podobn ie  ja k  w szss tk ie  inne zwie­

rzęta, zos ta ły  obda rzo n e  przez  n a tu rę  w łaś­
ciwościami odpow iednim i do k l im atu ,  o to ­
czenia, w a ru n k ó w  by tu  itd. Józef Majewski 
xv swmjej książce o p s i e yd o m o w y m  przyta  
cza szereg c iekaw ych  p rzy k ład ó w  z na jd aw  
n ie jszych  dziejów, jak ą  rolę odgrywały  xx- 
życiu człowieka  pewne ga tunk i  psów, lub 
iak je do tej roli ludzie przyspasabiali .

OKRUTNE BRYTANY,
Przed  k i lk u  w iekam i ludzie, widząc sitę 

i odw agę  b ry tanów , zaczęli je t resow ać  w 
k ie ru n k u  dok o n y w an ia  o k ru tn y c h  czynów. 
Psy  te wówczas m ia ły  za  zadan ie  d o p o m a ­
gać w walce  człowiekowi p rzec iw  człowie­
kowi

W r o k u  1514 uż j  wali H iszpanie  psów 
tych do w alk  z Ind ian am i,  rzuca ły  się xv‘.ęc 
cn e  w czasie b itwy na  szeregi indyjskie,  czy 
0'ąc  s trasz liw e  spustoszenie.  Pies tak i  chwy 
tał pierwszego lepszego Ind ian ina  za r a ,n ’ę 
1 zac iągał  do swoich, w razie  zaś p ró b  o b ro ­
ny ze s t rony  człowieka, dusił  go na  miejscu.

M 'mo wszystko jed n a k  okazyw a ł  się nie 
raz sz lache tn ie jszym  od swoich panów. In ­
d ian ie  o p o w iad a ją  sobie  s t a r ą  h is to r ię  o psie 
ok ru tnego  k a p i t a n a  de Senadza, k tó ry  kaza ł  
sw em u psu  rozsza rpać  schxvytaną do niewoli  
Indiankę. Pies,  na  w idok lez nieszczęśliwej 
kobiety, n r n io  gw ałtow nych  okrzy k ó w  sw e­
go pana ,  nie tkną ł  Indianki .

ro k u  1798, gdy m ieszkańcy Jam ajk i  
podnieśli  bun t  przec iw  Anglikom, Anglicy 
wysłali  na  wyspę wielką ilość b ry tanów , na 
k tó rych  w idok  p rzerażen i  Murzyni poddali  
się bez oporu .

U lubionym i psam i Greków i Rzymian by

ty b ry tan y  tybetańsk ie ,  zwierzęta  o tak ie j  
sile, że s ta roży tn i  używali ich do walki  z 
dzikami a n aw et  lwami.

INTELIGENCJA PSA.
Siła nie jest przecież jed y n ą  zale tą  psów. 

In teligencja  psów jest nieraz zdumiexvająca.
Słynny był pies, b e rn a rd  Barry ,  k tó ry  

dzięki swej odwadze  i inteligencji  u ra to w ał  
życie 40 ludziom, zawsze xvychodził na  p o ­
szuk iwanie  zb łąkanych  p o d ró żn y ch  z koszy ­
kiem  u w ią za n j  m u  obroży, nape łn io n y m  ży­
wnością  i w inem, a odszukawszy  z b łą k an e ­
go człowieka p ro w ad z i ł  go do m nich ó w  do 
k lasz to ru  św. B ernarda .  Często zdarzało  się, 
że zbłąkanego, jeśli ten był już bez sił z wy­
czerpan ia ,  odnosi ł  dźwigając  na  grzbiecie. 
Służył tak  ludziom, b łąk a jący m  się wśród 
gór przez Jat 12. Dziś, w y pchany  B a r ry  stoi
w m u zeum  w Bernie.

*

PIE S ALEKSANDRA W IELKIEGO.
Podan ie  głosi,  że gdy A leksander  Wielki 

wyruszy ł  na p o d b ó j  Indy j ,  p rzysła ł  mu król  
Albanii  psa  rzadk ie j  p iękności  i wielkiego 
wzrostu.  A leksander  zachw ycony  był zw ie­
rzęciem, lecz chcąc xvypróbować jego udxva- 
gę, w j  puścił  na  niego n iedźwiedzia  i dziki. 
Pies nie ruszy ł  się na  ten w idok z miejsca. 
W ów czas  A leksander  rozgniewany,  przypi 
su jąc  tę  o bo ję tność  len istwu psa, kaza ł  go 
zabić.

Gdy w iadom ość  o tym  doszła do kró la  
Albanii,  p rzysła ł  on A leksandrow i W ie lk ie ­
mu drugiego takiego samego psa ,  z aznacza ­
jąc iż pies p rzyw ykł  jedynie  do w alk  z n a j ­
groźniejszymi zwierzętami.  Odląd  pies k r ó ­
lewski walczył tylko p rzec iw  lw om  i sło

niom i wychodził  z m ch  zwycięsko, s ta jąc  
się u lub ieńcem  króla .

CHART NA SAHARZE.
Na Saharze  i w sąsiedn ich  okolicach p u ­

styni używa się p sa  — podohn ie  jak  u  nas 
— do wszelkich usług, psy jednak  nie są 
tam  cenione wcale. W yłączn ie  tyl/ko chart  
jest łubiany, będąc psem  b iednych i b o g a ­
tych. Arabowie d b a ją  . nadzw yczajn ie  o za- 
choxvanie czystości ra sy  ch ar tó w  i n ieraz  
m ieszkaniec  S ah a ry  xvvjeżdża w dalekie stro 
ny  w  p oszuk iw an iu  odpowiedniego „ p a r t ­
n e ra"  dla sw oje j  charcicy.  Nierasowe 
szczenięta bezlitośnie  są  uśm iercane .

OBRAZLIWY PUDEL.
Psy m a ją  często swoje  dziwactwa. Pudel  

np. s ta ra  się n a ś lad o w ać  człowieka, fan 
tazj-uje, jest o p o rn y  w nauczan iu ,  często p o ­
kazu je  jak ieś  v, łasnego pom ysłu  sz tuczki 
Jest  b a rdzo  obraźliwy, p o tra f i  w tak im  n a ­
s t ro ju  głodować, a jeśli  popełni coś złego, 
w obawie przed k a rą ,  u k ry je  się, nie p o k a ­
zując  się n aw et  wtedy, gdy m m i  już  m u  do­
kuczyć głód.

Pude l  jed n a k  odznacza  się roz tropnością .  
Pewien ha n d la rz  d rob iu  wyuczył  swego pu d la  
p i lnow an ia  kur.  Każdego wieczora  pudel 
wk łada ł  ostrożnie  głowę w szparę  k latk i,  w 
k tó re j  się mieściły kury ,  „licząc ‘, czy k tó re j  
nie b raku je .  Pewnego razu  xv nieobecności 
pudla  właściciel k u r  sp rzeda ł  t rzy  z n ich  in 
n em u  hand la rzow i.  Pude l  z jaw ił  się  przy 
klatce n iedługo po lem  i węsząc drogą, dog- 
na ł  kupca,  zm usza jąc  go do pow ro tu .  Odtąd 
łaściciel k u r  m usia ł  d okonyw ać  t ranzakc j i  
sprzedaży  w obecności swego pud ła .

BANKNOTY ROSYJSKIE^
Drukowanie angielskich banknotów w 

państwowej drukami przy ul. Montparnas­
se trwafo około pół roku, po czym emisje 
fałszywych banknotów wstrzymano i Lal 
powrócił do minisłersłwa wojny, gdzie  
wykonywał mapy wojskowe. W szysłkie  
mapy francuskie generalnego szfabu, uży 
wane w czasie wojny francusko-rosyjskiej, 
były jego dziełem . A le  po upływie nie­
spełna pół roku polecono mu nową mi­
sję —  fałszowanie banknotów, tym razem 
rosyjskich. Pieniądze rosyjskie były dru­
kowane w innej drukarni przy ul. Beaugi- 
rard, która wypuszczała azienn.e po 5.000 
banknotów. Po upadKU Napoleona i wej­
ściu wojsk sprzymierzonych do Paryża, 
Lala przeniesiono na emeryturę. Przecho­
wał cn w ;em ie tajemnicę i nigdy niKomu 
nie mówił o misji powierzonej mu przez 
N a p o l e o n a .  S p ra w a  d r u k o w a n ia  fa łszy ­
wych banknotów w państwowej drukarni, 
ujawniła się n ie z jego ust, a ‘edynie  
z dokumentów, złożonych w państwo­
wych archiwach.

JWWWW?- '.Uf BPiniHK

ców z branży gumowej w Londynie, zor­
ganizowanych w „Research Association  
oftne British Rubber Manufacturers". Na 
wspomnianym zjezdzie szeroko omawia­
no sprawy produkcji i właściwość, kauczu 
ku syntetycznego, przy czym bardzo in- 
•eresujące były wywody, dotyczące w za­
jem nego stosunku produktu laboratoryL  
nego do kauczuku naturalnego. W  wyni­
ku dyskusji mówcy doszli do przesona- 
nia, że kauczuk naturalny musi stoczyć 
irudną walkę o utrzymanie swej pozycji 
wobec niezaprzeczalnych właściwości 
kauczuku syntetycznego.

43 nil. AinoclKifiw
ra Smteci*

D e p ar ta m e n t  Gospodarczy w  W aszyng­
tonie obliczył,  że na  całym  śxviecie z n a jd u je  
się obecnie 43.078.690 p o jaz d ó w  m echanicz­
nych, z czego 30.04'.292 znajdiuj-e się w  Sta 
na ch  Z jednoczonych. Ta  os ta tn ia  pozycja  
w ykazuje  w zrost  Ilości sam ochodów  W1 Sta 
nach  Z jednoczonych  o 8.518.463 jednostk i  
w p o ró w n a n iu  z rok iem  ubiegłym. W  c.ągu 
os ta tn ich  dziesięciu la t  ogólna lliczba k u rsu  
jących n a  świecie  sa m o ch o d ó w  podniosła  
się o 45 pToc. Jeden  sam ochód  przecię tn ie  
p rzy p ad a  n a  48 osób, podiczas gdy 10 lat  te 
mu s to su n e k  wynosił  1:64. W  Stanach  Zjed 
noczonych p r z y p a a a  jeden  wóz na  4 i pół 
mieszkańca .  Dalsze m iejsca  w  kolejności  
m otoryzac ji  z a jm u ją :  W. Bry tan ia ,  F ran c ja ,  
Niemcy, K a n ad a  i daxvna Austria .  Osta tnie  
miejsce w  tym  spisie  za jm u j  w o ln a  repub  
lika  m u rzy ń sk a  L iberia,  gdzie jeden sam o 
chód wypada...  na  12.821 mieszkańców!

Wieczne o*óro 
S<fOffCZV*0 310 l?t

Któżby przypuszczał ,  że xvieczne p ióro  
skończyło  już  t rzys ta  la t!  P ie rw szy  raz spo 
ty k am y  się w  h is to r ii  z pojęc iem  wiecznego 
p ióra  w ro k u  1683. b iedy  to d w aj  H olendrzy  
o p isu ją  sw oje  w rażen ia  z pod ró ży  p a rysk ie j  
P am ię tn ik  tych  p o d ró ż n ik ó w  w yna laz ł  nie 
jak i  A. l u b in a l  w  Hadze. P o d ro ż n i  holen  
derscy  o p isu ją  wizytę, j a k ą  złożyli pa ry s  
k iem u wynalazcy, k tó ry  w y p ro d u k o w a ł  pió 
ro „mogące zap isać  a rkusz  pap ie ru ,  przy  
czym nie macza  się go wcale w  a t iam encie" .  
H o len d rzy  p rzew idyw ali  wówczas,  że ów 
P a ry ż an in  zrobi m a ją tek ,  gdyż każ-dy bę­
dzie chciał  m ieć takie  ba jeczne  pióro .

PoDleraide Przemyśl Kralowi
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Dziwy roślinności Meksyki*
.Święty cyprys" z Santa Marla del Tule

Owoce wybuchają Jak granaty
Meksyk jest k ra je m  niezwykle bogatym 

w różne odm iany  drzew i krzexvów. Naliczo 
no nie m nie j  niż dziesięć tysięcy ich gatun 
ków, na  k tó ry ch  czele s to ją  prastare ,  olbrzy 
mie cyprysy  zwane „Almehuetee". Na cmen 
tarzu Santa  Maria del Tule pod miastem 
Oaxca rośnie „święty  cyprys" uchodzący za 
najs tarsze  drzewo n a  świeeie. W iek  jego ob 
liczają na  irzy, pięć, naw et  dziesięć tysięcy 
lat, a  poe ta  F ra n k  Grane stworzył hym n o 
nim, w k tó ry m  pisze:

„S tary  by ł  już wtedy, gdy w ia try  p r z y ­
nosiły m u  wieści o wzroście i u p a d k u  Ba 
bylonu i Niniwy, o zag in ionej  cywilizacji  
Yukatanu.  P rzedpo topow e potwoTy krąży ły  
w jego cieniu, m ałpo ludy  toczyły pod nim 
boje. W  zestawieniu  z n im  m łode są  u  i ram  i 
dy, świątynie  w K a rn a k u  i Luksorze ,  a na 
wet ceglane rzeźby z Birs  Nimirod.

„św ię ty  cyprys"  z Santa  Maria dcl Tu 
le ma 43 m etry  wysokości.  B iada  śmiałkowi, 
k tó ry  by odważył  się n a ruszyć  go lub wyryć 
na korze  swój m onogram . — Mógłby przy 
płacić to życiem.

W  p o d z w ro tn ik o w y m  stanie  Morelos ro 
śnie „Arbol de la Mała M ujer"  „drzewo złej 
kc-brety", jedno  z na jdz iw nie jszych  na s w e  
cie. Kto tylko go do tkn ie  ściąga na  siebie 
febrę, zakażen ie  skory , a n aw et  czasem nie 
u leczalną chorobę. Na k a żd y m  z tych  drzew 
widnieje  ostrzegawczy napis .  Z arów no k r a ­
jowcy, ja k  zam ieszkali  tam  cudzoziemcy 
o m ija ją  je zdaleka,  n ik t  do tąd  nie zbadał,  
jak im  sk ład n ik o m  chem icznym  czy innym 
ta jem n y m  m ocom  zawdzięcza ono swoje 
złowrogie dzia łanie.

W  tej sam ej  okolicy rośn ie  także t. zw.

Zawsze wesoła i iręlna..
dzięki idealnej farbie do włosów

jiSFScr
Stosuje pierwsz. salony fryzjerskie.

drzewo dynam itow e ,  k tó re  zachowało  się na 
terenie  M eksyku w jed n y m  ty lko  egzem­
plarzu ,  s tan o w iący m  osobliwość m ias ta  Cuer 
navaca.  Owoce tego i rze w a ,  wielkości po 
m arańcz  w chwili  d o jrzew an ia  w y b u ch a ją  
z niezw yk łą  silą  tak ,  że ugodzenie  k a w a ł­
kiem tego pocisku  może spow odow ać  do t­
kliwe poran ien ie .  .Na drzewie  tym  wisi tó 
wnież napis  ostrzegawczy, W  mieście Cue-r- 
navaca  z n a jd u je  się jedyny  m eksykańsk i  o- 
gród botaniczny. W  obrębie  jego stoi m ała  
willa, k tó ra  była  podobn-o u lub ioną  siedzibą 
cesarza  M aksym iliana  i jego m ałżonki.  Tara 
rośn ie  Chico-Zapote, k tó rego  małe, okrągłe  
owoce są  niezwykle  smaczne. Jest  to ulu 
biony p rz y sm ak  M eksykańczyków, k tó rych  
legendy głoszą, iz ten właśnie  owoc dała  E- 
wa Adamowi w ra ju .  Poza  M eksykiem nie 
spo tyka  się go nigdzie.

Spec ja lnośc ią  m iędzym orza  T chuan tepec  
jest drzewo P a p a y a  zane także „el Melon 
Zapote". Rosną na n im  owoce o rozm iarze  
i kształcie  m elonów  przy czym już  w pierw 
szym ro k u  po posadzeniu  drzeo rodz i  tych 
owoców 2 do 100 sztuk. Słodkie i soczyste 
są one b a rw y  żółtej,  m a ją  z ia rnka  czarne  
j a k  węgiel. Papaya  rozw ija  się tak  szybko, 
ze na tym  sam ym  drzewie m ożem y oglądać 
jednocześnie pączki,  kwiaty,  owoce zielone 
i już dojrzale .  Co na jdz iw niejsze  zaś owoce 
i liście tego drzew a p o s ia d a ją  właściwości 
przeksz ta łcenia  tw ardego  ' łykowatego mięsa 
w miękie i soczyste. W sk u tek  tego owo drze 
wo stanow i ro d za j  n a tu ra ln e j  lodowni,  z a r  
żnięta i um ieszczona  xvśró-d jego gałęzi sta 
ra k u ra  n ab ie ra  po p rze t rzy m an iu  jej tam  
przez ki lka  godzin i upieczeniu,  sm aku  mło 
dego kurczęcia .  i

N a jbardz ie j  na  po łudnie  wysunię ta  i naj 
bogatsza  część M eksyku p-rowincja Chipas 
jest o jczyzną  n iezliczonych g a tu n k ó w  drzew, 
które  d o s ta rcza ją  na jcennie jszego  m ate ria łu  
do w yrobu  mebli.  Rośnie tam  Sapote, k tó re  
go p ień jest  tak  tw ardy  i trwały,  że w przed  
h is to rycznych  ru in ach  z n a jd u ją  z rob ione  z 
niego belki i p ły ty  w stanie  n ien a ru sz o ­
nym, podczas gdy pochodzący  z tak  daw 
nych czasów k am ień  daw noby  się p o k ru ­
szył. Żywica tego drzew a dosta rcza  a m ery ­
kań sk ie j  gum y do żucia.



„KURIER" [i jBA,

DUś: W acława Kr 
Jutro: Michaia A rchanioła

Wschód s ło ń ca  — g. 5 m. 15 
Zachód  s łońca  — g. 5 m. 04

sp o s trz e że n ia  Z a k ład u  Meteorologii  U j Łż 
W Wilnie z dn, 25. IX. 1933 r.

Ciśnienie 773
Temperatura średnia -f- 11 
Temperatura najwyższa +  20 
Temperatura najniższa -j- 4 
O p aa  —
W iatr: południowy 
Tendencja barom : ciśnienie be?
Uwagi: Fogodr.ie.
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WILEflSKA
DYŻUR A PTEK:

Dziś w nocy dyżurują nasłępuięce 
apteki: Sapożnikowa (Zawalr.a 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego  
(M ickiewicza 10); Narbuta (Sw. Jańska 2); 
Zasfawskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto staie dyżuruję apteki: Paka
(Antoi<olska 42): Szanfyra (Legionowa 10) 
1 Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

(j « v ’J
—  W yjazd dyrekto'8 Izby Skarbowej.

27 om. dyrektor izby S.caroowej w W ilnie 
W acław  Gajew ski wyjechał służbowo na 
kitka dn' do W arszawy Zastęiosiwo na 
czas nieobecności objął Stanisław C zer­
necki, naczelnik wydz II łzbv Skarbowej.

—  Powrot dyr. Okręgu Poczt i Tele­
grafów. D/rekfor Okręgu Poczt i Telegra­
fów w W ilnie in i. M ieczysław Nowicki 
powrócił z podróż.v słuzoowej i z dniem 
76 brr oblął urzędowanie.

MIEJSKA.
—  Magistrat rozpoczął już prace bu­

dżetowe Fcszczeqó!ne w> działy Zarządu 
M iejskiego rozpoczęły prace, związane z 
opracowaniem nowego preliminarza bu­
dżetowego miasta na rok 1939/40.

Prace te potrwają az do 1 kwietnia 
r. prz. Z dniem tym zacznie obowiązywać 
spwy preliminarz budżetowy miasta.

—  II rata podntku lokalowego. W  cią­
gu października ptatna jest H rata po­
datku iokaioweao. Soecia^ e wezwania 
piatniKom rozsyłane nie będą.

Po dniu l listopada rozpocznie s>ę
p r z y m u s o w e  ś c i ę p a n ie  p o d a r k u  w raz  z d o
licząniem odselek za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych.

I E  z v » ' T' K ( \ W  I S T O W A R Z Y S Z T  S
—  Nłi żądanie d e leq sc‘l ameryfów- 

człouków Zjednoczenia Kdejow ców  Pol- 
skkh Zarzad Okręgow y ZKP zwołuje we 
czwartek 29 września rb. o godz. 18 w lo­
kalu Zw.ęzKu w W ilnie p^zy ul. W iwul- 
skieoo 4 W alne Zgromadzenie emerytów  
koleiow/rh.

Sprawa baidzo ważna —  w związku 
{ przeżywaną chwilą historyczną.

ROŻNI’
—  „Palałs de D anie" komunikuje, ża 

od wtorku występuje gościnnie znakomi­
ta imitafcrka znana z występów radio- 
wycn W awa, w programie: Ordonówna, 
Zimińska, Tome, Chevalier, O lsza i inni 
W ystęp/ pani W awy, niewątpliwie zainte­
resują elitę naszego grodu.

— C horoby zakaźne  Następujące  c h o ro ­
by zakaźne  w ciągu tygodnia  ubiegłego za 
no tow ano  na terenie  W ilna :  tyfus b rzuszny 
U , płonica  8, błonica  3, róża  2, k rz tus iec  4, 
gruźlica 10 (zgonów 5), ospów ka 1

Ogółem chorow ało  39 osób. Z m arło  5
Ja k  więc widzimy w W iln ie  w dalszym 

ciągu p a n u je  nasi len ie  ty fusu  brzusznego.

Kotei EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w p ukolach .  W inda osobowa

n . . ■■

NOWÓGRt)S>ZK&
—  Tydzień Szkoły Pow szechnej w pow. 

nowogródzkim . 22 bm. pod przew odn ic tw em  
p M orawskiego E d w ard a ,  p rezesa  Z arządu  
T-wa Pop ie ran ia  Budowy Szkół Pow szech­
nych pow. nowogródzkiego ,  zas ta ł  zorgaiti 
zowany Kom ite t  W ykonaw czy  „Tygodnia  
Szkoły P o w szech n e j11, do k tórego  weszli pp. 
dyr. P ach n o w sk i  Stefan, j ak o  przewodniczą  
cy, kom isarz  Heller  P aw e ł  — zas tępca  prze 
wodniczącego. Dulęba Antoni —  sekreta rz ,  
oraz pp. W ad a so w a  i K uw ald inow a  —  jako  
p rzewodnicząca  Sekcji Im prezow ej,  T o m a ­
szewska i Pacho lska  — Sekcji L o tery jnej ,  
Morawski —  Sekcji Koncertowej,  Sanowski 
— Sekcji Zbiórkowej.

Kwesty uliczne, sp rzedaż  na lepek  i zna 
czków —  odbędą  się w d n iach  2, 6 i 9 paź 
dz iernika  rb.

K oncer t  w sali k ina  m iejskiego 6 bm. 
o godz. 13 o la  młodzieży szkolnej  i o godz. 
21 dla publiczności starszej.

L o te r ia  fan tow a  będzie czynna  w dniach:  
6 bm. na targowicy i 9 bm w b ram ie  szkn 
ły pow szechne j  nr. 3 (Rynek).

D ancing odbędzie  się 8 paźdz ie rn ika  rb. 
w Ognisku U rzędniczym  o godz 21 i zaba 
wa luaow a  w Świetlicy Straży pożarne j.

O rgan izac ją  K om ite tów  Gm innych Ty 
godnia Szkołv za ją ł  się Komitet Obwodowy 
Towarzystwa.

Dzięki energ iczne j  ak~ji T-wn Pop. Bud 
Szk. Powsz. rozpoczęto w powiećie mowo 
gródzkim, względnie od<la*no do użytku 21 
szkół pow szechnych  w nas tęp u jący ch  miej 
scowościach: w Now ogródku  Szkoła N r  1, 
w Nowojetni,  Delatyczach Zapohl  Karelie 
kim, W aló w c “, Zasieciu, Omniewiczach, W o 
rończy Rutkiewiczach Kuźm iczach, F u to ­
rach Dełatyckich , Ław ryszęwie ,  Poczanowie,  
Kolczycach, Bienrnie, O grodn ikach  7dzięciol 
sk:'ch, Siohdzie , Ogrodu kach Dworzeckich,  
Wsiełubiu, Cyryniu Kosym Dworze, Sz.abak 
wie, Zdzięciole i Zanolu Poczapowskim.

l I D Z K A
—  Święto sportowe w L id i !e. 24 i 25

br. odbyły się w Lidzie na miejskim sta­
dionie sportowym zawody lekkoatletycz­
ne z okazji powiatowego śvóęfa wychowa 
mia itzycznego. W  zawodach udz;fif wzię 
o ok. 200 zawodników z terenu całego  

powiatu. Do pięcioboju stanęło 90 za­
wodników. Pierwsze miejsce zajął zespół 
Związku Strze‘eck :fcgo W erenów, zdoby­
wając nagrodą przechodnią —  prooor- 
czyk W  tróiboiu szkół średnich z udzia­
łem 18 zawodników pierwsze rrńeisce zdo 
był zespół G  mn. Państw, w Lidzie W  
międ7'rminstowym meczu o ;łkarskim zdo­
był Sokół II —  Nowogródek a 75 „Strze­
lec" —  Lida, nojyoqródzianie ponieśli 
sromotną porażkę w stosunku 0 6. Mecz 
sędziował prof. K, Młynarski. W  koszy­
kówce pierwsze miaisce zajął W KS G ie ­
dymin —  Lida. Siatkówna zespól aim- 
nazjalny. W  strzelaniu soorfowvm na 700 
m wysunąt sie na cTnto Ke-werki (7S So 
botniki), osiaaaiac 42 pkt. Na 25 mt- Ku­
ras Fehks (W KS L ’da) 99 okt. Zespołow e  
strzelanie na 300  m —  W KS Lida 46 pkf. 
W  biegu kolarskim na 20 k’m pierwsze 
m iei'ce zaieł w czas e 31 m 35 sek. Anto­
ni Koociok (W KS Lida). W  sztafecie 
4|^100 pierwszy przeciął taśmę zespół 
W KS Giedym in —  Lida w czasie 49 sec.

Spośród zawedn ków wyróżnił się w 
łróiboju uczeń g!m->. państw, w Lidzie  
B. Runc, zajmuiac pierwsze miejsce w bie 
gu na 100 m (12 sek ), w skoku w dal 5 
m 88 cm, oraz w  rzucie oianatem 58 m 
Panadfo w skoku w dal Romuald W arak- 
sa (KPW — Liiła) osiągnął 5 m 94 cm 
oraz w biequ na 100 m P Zaporowski 
(W KS G iedym in) 11 sek. 7/10

Zawocły oabyły  de pod kierownict 
wem iept Zdzisława Słarża.Dzierżbickie- 
go. Sędzią głównym był Zygmunt Li­
siecki.

Należy nadmienić, że łeao ro czre  świę 
to wychowania fizycznego w Lidzie od­
byto się przy sprzyiaiacej pooodzie i cie 
szyło się dużym zainteresowaniem ogółu.

Spseił się pijany w płonące/ słcda«e
31 bm. we wsi Urbaniszkl, gm. widz- 

kiej, w czasie odbywającej się zabawy 
tanecznej u Fadzitja  Filipowa powitał P °  
żar w stodole, który strawił stodołę z te­
gorocznymi zbiorami. Podczas pożaru spa 
lił się śpiący w stodole jeden z uczestni­

ków zabawy, kłóry był pijany do nieprzy 
to..mości, fest nim Marcin Siwicki, lał 19, 
m-c wsi Błaiyszki, gm. włdzkiej. Zwłoki 
w stanie nawpółzwęgłonym *ebezp!eezo  
no. Pożar powstał w skutek zaprószenia 
ognia przez pijanych uczestników zabawy.

flartipufuląc rewilwśrem spowodować śmierć
25 bm. we wsi G aw dziew icze, gm. 

so’skiej, chłopiec lał 11 Józef Hrynkie­
wicz, m»nlpulując rewolwerem bębenko­
wym, stanowiącym własność jego brata

B A R A N O W i f K A
—  Doroczny walny zjazd członków  

Zw. Inwalidów W ojenn/ch w Baranowi­
czach. 25 'X br. w sali Ognisca Urzędni­
czego w Baranowiczach odbył się dorocz 
ny walny zjazd członków Zw. Inwalidów  
W ojennych. Na zjazd przybyli przedsta­
wicie! W ydziału W ykonaw czego z W ar­
szawy, p Poźniak, przewodnicząc/ O krę­
gu W ileńsko-Nowogródzkiego Zw, Inw. 
W ojennych p. Borysewicz, p. Roman Ho- 
roszkiewicz prezes Zw. Federacji O O  p. 
Sroka, prezes Zw  Legionistów i wielu 
innych. Na zjazd przyjechało przeszło  
200 członków związku z terenu powiatu 
i z miasta Baranowicz.

Na wstępie zjazd uchwalił wysłać de­
pesze do P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
do Marszałka Edwarda Sm igłego-Ryd-a  
i do prezesa Rady Ministrów generała 
Sławoj-Składkowskieao Zja?d zaaeil prze 
wodm czący p. Poźniak, nssieonie prze­
mawiali p not. R. Horoszkiew cz i 3 Sro­
ka witaiac uczestników w imieniu Fed e­
racji Polskieao Zw. Obrońców Ojczyzny  
i Zw. Legionistów

Po odczytaniu sprawozdań z działal­
ności zarządu, zebrani uchwalili budżet na 
r. 1938'9 dla oddziału baranowickiego  
wynoszący po stronie przychodów i roz­
chodów 8732 zł. Następ--,e przysrąpicno  
do uzupełńiąiacvch wvbrvóv> i wybrano 
do zarzndu: Jana Mariana Rejchera, M i­
kołaja Niczyporowicza, Romana Czerwiń­
skiego i ra  zaste-pcę Aleksego Bućkę 

Do Kom’sii rewizyjnej weszli: Józef
Kub-cza, M :chał Piechota, W iktor Szym­
kiewicz, O . Łaoin i Szczepan Grabowski.

Do sadu kote+eńskleao w ybiano: Ja­
na Harcewicza Jozeta Koktysza, Józefa 
Prozorowicza, Pawia Kobinsa, Anronieqc- 
Czarrieck ieoo , Konstanteoo Najdę i Tv- 
moteja Komara. Po omówieniu jeszcze  
szerapu spraw organizacyjnych, wa!nv 
ziazd iichvvnl:ł jednonłcśnie wvsłać do od 
nośnych w '*dz orofest w sorawie prześla­
dowanych Polaków za 0 ’ ra i uchwalił re- 
rułucja domanajacą s:°  nrzytaczenia 
ŚNska ZaoUańskieoo do rn^ ki. nastł»»\RŚfe 
zdecydował sfanać do w1 bęrów do Ssi- 
mu i Senatu ood sztandarem Obozu Zjed­
noczenia Narodowcem.

Dla ucrc7enia 28 rocznic r odzyskania 
nieoocheołości ziazd wrmiósł Hdr<orn''śl- 
na uchwałę, zakfFo*ś na dzl^ń 11 ł:'* - -a _  
da fcr. re-czny karabin maszynowy I prze­
kazać cio w  darze d!a pułku w baiano- 
wiczach.

—  , WleS na Targt Pótnocne dii \Vt!na“.
Chcąc dać możność szersz. w a rs tw o m  lu d ­
ności zwiedzenia  T i  ra d  w P ó łnocnych  w WH 
n ie  P  T. K. przy  pośredn ic tw ie  P. B. P. 
„O rb is"  u rządza  dnia  2 paźdz ie rn ika  1938 
roku zb io row ą  wycieczko n o d ą n ie m  p o p u ­
la rn y m  z Baranowicz  do W ilną.  Koszt k a r ty  
na p rz e jaz d  tam  i zporo łem  wynosi /  zl 30 
groszy. W yjazd  z B aranow icz  n as tąp i  2 paź 
dziennika o g o d z . '8 rano, p o w ró t  z W ilna 
3 paźdz ie rn ika  o godz. 20. Zapisy  do dnis 
29 września  rb  p rzy jm uje  ,Orbis‘‘ w Bara- 
now icz-cb  ul. U łańska  U .  teł. 230.

—  Dwa przedstawienia Młodzieży Kato­
lickiej. W  sali Ogmska Urzędniczego i Og­
niska  Kolejowego odbyły się dwa p rzed s ta ­
wienia , u rządzone  przez Zw. Młodzieży K a­
tolickie j i c h ó r  kościelny. Przedstaw ien ia  
cieszyły się za in te resow an iem  miejscowego 
społeczeństwa. Dochód w całości p rz ez m e z o  
no na pokryc ie  kosztów k u p n a  figury  Matki 
B osk ‘ej. u s taw ionej  okoto kościo ła  p a ra f ia l ­
nego w B aranow iczach

Leonardą, posiadanym nielegalnie, spa 
wodował strzał, zabijając 3-letnią Irenę 
Hrynkiewiczównę, którą trafił w głowę.

W0Ł0ŻYŃŚKA
—  Dekoracja krzyżam i zasługi. 25 hm

s ta ros ta  pow ia tow y  L. Cicz; d o k o n a ł  w sali 
posiedzeń Wydz. Pow ia towego  w W ołoży- 
nie dekorac ji  k rzyżam i zasługi 24 osób z te­
renu  pow. wolożyńskiego.

U dekorow ani  zostali:
S reb rnym  krzyżem  zasługi —  w iceb u r ­

mistrz m. W ołożyna  S tan is ław  Treczyński  
i w ó j t  gm. iwienickie j Karol Kom orowski.

B rązow ym  krzyżem  zasługi —- Chlebnikoff  
Ko-nstanty —  dzia łacz ha rce rsk i ,  st. przód. 
PP. Sałacki Tadeusz,  przód. PP. Guciński,  
przód. PP .  Nowak, st. post.  PP . Kaśka  W ła ­
dysław, rolnicy: Rym aszewski  Józef,  Sosno w 
ski Aleksander,  W irszyc  4dam, Zabrocki 
Piotr ,  Zalewski - Rodziewicz Józef, rzem .e- 
sinicy: Moczulski W in cen ty  i Rotkiewicz Bo­
lesław, Adamowicz W incen ty  —  podwójci,  
sołtysi: Dłużniewski Paweł,  H erm anow icz  
Michał, K a rab a n  Andrzej.  Szczerbin ki Alek­
sander,  W o jn i ło w icz  Stan. oraz Zajko W a ­
cław, Kosowski Aleksander,  Persk iew icz  Apo 
l .na ry  i Mic-hał Sosnowski .

p r t P C K ! I
—  P ow lla ide w ojska w Lunińcu. 24 bm.

o godz. 16 p rzybyło  z ćwiczeń le tn ich  w o js ­
ko, s tac jo n o w an e  w Łunińcu. Uroczyste  no- 
witanie  n a s tąp i ło  p rzy  b ram ie  tr ium fa ine f  
na ul. 84 p. p. Strz. Pol. p rzy  udziale  t łu m ­
nym miejscowego społeczeństwa oraz przed 
stawicieli władz i org. spot.  W  imieniu spo­
łeczeństwa po w i ta ł  w ojsko  serdecznym  prze  
m ówieniem p. Ronińsk i . .  Następnie  uezemea 
szk. powsz. Cieś lakówna L ucyna  wręczyła 
d-cv b a ta l io n u  bukiet  k w ia tó w  oTaz w y p o ­
wiedziała wiersz pow ita lny .  Z kolei odbyła 
się defilada  oddziałów wojskow ych  k tó rą  
przy jm o w ał  p m jr.  W łaze łko  M aszeru jące  
wojsko obsypano  kw ia tam i.

( I

Afera przesyłkowa w wiłnle
* w.&y zamiast warfrlcmwycfo K?spsr, który

w?e jest psiiistcmś o??a?t dffć etio ztfemaskfw-mn m  wts f̂u
e *  * yto niezwykle pomy- go, posługując się zamienionymi nume- 

ową • s orajM owa»ą »{erę, której ofia- rami fraktur, ekspedycja wykupiła cenne
w* PssrlĆ W idktT v*L  i- .. . . ifow -r/ za drebne sumy.

DaUze dochodzenie wykazało, ż e  b;u- 
'o ekspedycyjne nie ponosi winy, gdyż

tą padJ snereg większych fiim wa-szaw- 
skłch. 30 łipca br. policja wiieńska orrzy- 
małó wlsdomnść, że z ekspedycji stacji 
kolejowej w W ilnie zaginęła wartościowa 
pfzesyłka, zaw erająca towary na 8 tyS *ł. 
Po paru dniach słw erazono zaginięcie  
jeszcze trzech cennych przesyłek, zaś w 
cztere "h innych zam'7sź towarów znale­
z io n o .. Barn'®™* i wJóry.

Połtcia stwierdzał?, że  wartościowe 
przesyłki zostały podjęte przez biuro eks 
Pedycy:»» Kewesa, kióre przedstawiało  
frsktury ko!ejov.e ze siałsisw anvm i nu- 

Okazało s.ę, że rów.i eż na prze- 
*yłkach zsmieniano numery, wskutek czs-

fraktury i po'scenia podjęcia tych tov/a- 
rów otrzymało ad niejakiego Hechta, 
kupca z W arszawy.

związku z fym do W arszawy wy­
słano przodowniku pulicji śledczej, spec- 
jałis j od wyknrwrnia rozmaitych mr*chi- 
•tącyj kolejowych. W yw lrdow ca wkrótce 
odnalazł kupca Hechta. Okazano się jed ­
nak, te  ł Hechf lest Boqa ducha W n'en  
w te* sprawie, gdyż fskfycznvm sprawcą 
eszusłwa jest inny osobnik, który rzeko­
mo znałazł przypadkowo zagubiony przez

Hechta paszport i od tego czasu podszy­
wał się pod jego nazwisko.

W  dalszym ciągu stwierdzono, że oszu 
stem jest niejaki Chaim Leon Brawer i że 
pomzgała mu w sprytnych kombinacjach 
n ie ck a  G c łd a  Akermanowa, właścicielka  
sklepu materiałów piśmiennych w Lubli­
nie.

Brawera wywiadowca a esifow ał w 
miasteczku pod L u b F ’em dokąd ukrywa­
jący się przed pościgiem oszust przybył 
na wesele sweoo brafa. Wyw?adowca zn» 
lazł ssę w liczbie gości weselnych i ujął 
oszusta.

Brawera przewieziono d r  Wtlna i osa 
dzeno w więzieniu Łukiskim. (ej.

H G  T  E  L
„ST. GE0RGES

w W I L N I E
Plerw*zorzedn> — Ceny przystępne 

Telefony *  pokojech

IEATR I MUZYKA
TEATIł T.łłFJSKT NA P C Ill I.ANC F.

—  Dziś, w ś rodę  d n ia  28 wrz«śnia  z po­
wodu p ró b y  genera lne j  —  t e a t r  n ieczynny,

TV czwartek premiera „W YZW OLENIA “
Stan is ław a W yspiańsk iego .  W  czwartek dn. 
29 w rześn ia  ro zpoczyna  T e a t r  Miejski cykl 
przedstawi oń m o n u m e n ta ln y ch  p rem ierą  

W Y Z W O L E N IE "  S tan is ław a W yspiańsk ie  
go, w now ej inscenizacji  d ra  L eopolda  Po- 
bóg-Kielanowskiego

W  p rzedstaw ien iu  b ierze udzia ł  cały zes­
pół a r ty s tyczny  tea tru .  W iz ję  p las tyczną  
„W yzw olen ia "  p rzy g o to w u je  J a n  i Kamila 
Golusowie, a m uzykę  w ysnu tą  z m otyw ów  
muzycznych W ysp iańsk iego  spec ja ln ie  o p r a ­
cował dia „W y zw o len ia "  A nion,  Zuliński.

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA14.
—  W ystępy  J, K ulczyckiej. Dziś w raca  

na r e p e r tu a r  „W eso ła  wdówka" L eh a ra ,  z a ­
wsze s tanow iąca  w idow isko  a trak cy jn e ,  dzię 
ki swym  w alo rom  ar tys tycznym , oraz h a r ­
m onijn ie  d o b ra n em u  zespołowi wykonawców 
z J a n in ą  Kniczycką na czele.

bDrl w SayOyhr1-. Ciosząca się n ies łab n ą ­
cym powodzeniem  opere tka  A b rah am a  „Bal 
w Savoy‘u “ g ra n a  będzie  w pią tek  n a jb l iż ­
szy po cenach  zniżonych.

—  W y stęp  gościnny b a le tu  opery war­
szawskiej.  Na 4 paźdz ie rn ika  w yznaczono  
jedyny  występ ba le tu  opery  w arszaw sk ie j  o 
artys tycznie  do b ry m  program ie.

—  Otwarcie  sezonu zimowego. 15 paź 
dz ie rn ika  odbędzie  się o twarcie  sezonu zimo 
wego T ea tru  „L u tn ia" .  Grana  będzie kome- 
dio-opera „K rak o w iacy  1 Góra le"  w insceni­
zacji  Z ygm unta  Nowakowskiego. Będzie to 
w idowisko tym ba rdz ie j  godne widzenia i 
słyszenia, że wszystkie  p a r t ie  śpiewne będą 
obsadzone  przez śp iewaków

L i s t  c f € i
W  zw iązku  z n o ta tk ą  w „K urierze  W i 

leńsk im " z dn ia  27 września  pt. „Złoty Sztan 
d a r  znow u  na  w idow ni n in ie jszym  proszę  
o łaskaw e  zam ieszczenie  poniższego: wymię 
n io n y  w n o ta tce  B en iam in  Gelbersztat  nie 
na leży  do „Złotego s z ta n d a ru "  oraz  został  
za t rzy m a n y  jedynie  j ak o  p o de jrzany .

B iur a Gelbersztat (matka Beniam ina)

Fyclfczto nauo?yc:di poi3M  
i Nlestec s Wilnie

Do W ilna  p rzyby ła  wycieczka nauczycieli  
po lsk ich  z Niemiec. W ycierzka  zabawi u  nas 
do 29 bm. włącznie. W  dniu  tym nastąp i  po 
żegnanie  i odjazd.

Nauczyciele  polscy z Niemiec są Dirdr > 
serdecznie  p o d e jm o w an i  przez wileńskie  sfe­
ry szkolne, k tó re  op ieku ją  się w j c ’eezką.

W cz o ra j  w ieczorem  goście zł jżyli hałd 
Sercu M arszałka Józefa  Piłsudskiego n» 
Rossie.

Staraiua Białoruś nósr
0 radiowe audiicie w lą i jk u

białoruskim
Jak nas informują organizacje biało­

ruskie zbierają obecnie podpisy do p e­
tycji, jaka ma być skierowana do miaro­
dajnych czynników w sprawie wprowadzę  
nia w  radio wileńskim i baranowickim  
„chw ilek'1 i staiych audycyj w języku bia­
łoruskim,

. Targi z b ie ra j  oa ooijs £> ie 
z o!z*iirtirgfl

Targi Północne w W ih ie  przy vsp ó ł-  
udzia!e Zw. F iacy  Obywat. Kobiet, Zw, 
Strzeleckiego oraz przy bezinteresownej 
pomocy orK .esfi wojskowych z W ilna
1 Nowej W ilejki organizują w ctniacn 29 
i 30 bm. na terenach odbywająoych się 
łaigów  zbiórkę na rzecz komitetu walki 
o Śląsk Zaołzanski.

*
Na okres 3 dni, tj 28, 29 i 30 wrzem ia 

rb., bilety wstępu na Targ. Północne w 
W ilnie będą obniżone z 8G gr na 50 gr.

R A C  I PS
óRODa ,  d n ia  28 w rześn ia  1938 r.

6.42 P ieśń  p o r a n n a  G.45 Gimnastyka. 
7.09 Dziennik  p o ran n y .  7.15 Muzyka p o ra ń  
na 8.00 Audycja  dla szkół.  8.10 Muzyka po 
puilnma. 8.55 P ro g ra m  na dzisiaj.  9.00— 11.01) 
Przerw a. 11.00 Audycja dla szkół: słuchowi 
ko dia dzieci młodszych. 11.25 U tw ory  W. 
A Mozarta.  11.57 Sygnał czasu i hejnał.  —  
12.03 Audycja  połutkiiowa. 13.00 Koncert  
symfoniczny. 14 00 K o m unika t  z T arg ó w  Pól 
nocnych. 14.15— 15.15 Prze rw a.  15.15 „Po-,  
po łudn ie"  u sp eak era  w oprać.  W an o y  Boyó.
15.45 W iadom ości  gospodarcze.  16.00 Sek- 
st-* S tefana Rachonia- 16.25 Audycja  kon  
kursow a P. R. 1 45 Szlachta  zag rodow a —  
odezyt. 17.00 P o g a d a n k a  rad io techn iczna  
Mi ecz. Galskiege. 17 10 „Uroczysty  jub ileusz"  
Im aginacy jna  t ran sm is ja  ze Środy L i te ra c ­
kiej w opr, Eug. K rassow skie j  i I reny  Sła­
wińskiej.  17.45 Z naszego k r a ju :  ..Lubierzów 
na Polesiu" —  pog. Je rzego  Ordy. (T ian -  
smlsja  do B aranowicz) .  17.55 P ro g ra i r  na 
Czwartek. 18.00 T ajem nice  Gdyni — png. 
18.10 Recital wiolonczelowy. 13.45 „N ieznany  
kra i" — f rag m e n t  z ksipżki Zofii  Kossak
151.00 P ieśn i  polskie.  19 20 P o g a d a n k a  ak tu  
alna. 19.30 Koncert  rozryw kow y. W  p r z e r ­
wie: „ P e rk u s is ta "  —  skecz. 20.40 Dziennik 
wieczorny. 20.50 P o g a d a n k a  a k tu a ln a .  20.55 
Audycja dla wsi. 21.05—21.10 Przm-wa. 21.10 
Koneert  chopinowski .  21.50 W iadom ości  
sportowe. 22.00 W ileńsk ie  W iadom ości spor 
to we. 22 05 K oncert  rozryw kow y, 23, On Gstat 
nie  w iadom ości  dz ienn ika  wieczornego

CZWARTEK, dnia  20 w rześn ia  1938 r.
6.42 P ieśń  p u ra n n a .  6.45 Gimnastyka,

7.00 Dziennik  p o ran n y .  7.15 Muzyka p o r a n ­
na. 8.00 Audycja  dla szkół  8.10 Muzyka p o ­
pu larna .  8.55 P ro g ra m  na dzisiaj.  9.00 P r z e r ­
wa. 11.00 Audycja  dla szkół  —  P o ra n e k  mu 
tyczny. 11.25 Pieśni. 11.57 Sygnał  czasi i 
hejnał. 12,03 Audycja po łudniow a.  13.00 1) 
Wesołe orkies try .  2) P iosenki  francuskie .
14.00 M uzykr^  lekka  14.15 P rze rw a .  15 15 
„Poszedł M arek na j a r m a i e k "  —  audycja  
dla dzieci młodszych. 15.30 Audycja  dla dzie 
ci. P o czy ta jm y  sobie: „ K o m ar"  opowiadanie.
15.45 W iadom ości  gospodarcze.  16.00 Wesołe 
m in ia tu ry .  16.15 W  w arsz tac ie  ś lusarsk im  —: 
audycja  dia młodzieży licealnej 16.35 U two­
ry skrzypzow e.  16.45 Droga do przes tęps t­
wa —  pog ad an k a .  17.00 Koncert  O rkiestry  
Rozgłośni W ileńsk ie j  pod  dyr. W ładysław a  
Szczepańskiego. 1745 „R eporter  szuka te ­
m a tu "  —  pog ad an k a  W ito lda  K bzk isa .  17.55 
P rogram  na p iątek .  18.00 P rzeg ląd  w y d a w ­
nictw  prof.  H en ry k  Mościcki.  18.10 Pieśni 
kom pozy to rów  polskich.  18.30 Pow szechny  
Tea lr  W yobraźn i  „Na s re b rn y m  weselu".
19.00 Recital fo r tep ianow y.  19.20 P o g a d a n k a  
ak tua lna.  19.30 „Szczęśliwej p o d ró ż y "  k o n ­
cert  Tozrj ,vkowy. W  p rzerw ie :  „Przedzia ł 
dla p o d ró ż n y ch  z p sa m i"  skecz. 20.15 Dzien­
nik wieczorny. 20.55 P o g a d a n k a  .aktualna.
21.00 Audycja  dla ro ln ików : „Przed  sadze­
niem drzewek  owocowych ‘ — p-o-g. inż. K a­
zimierza Pow iłańskiego.  21.10 Z różnych  
s t ron  — aud y c ja  m uzyczna. 21.50 W ia d o m o ­
ści sp o r to w e ,  22.00 W ileńsk ie  wiadomości 
sportowe.  22.05 Tańczym y. 23.00 Ostatnie  
wiadomości  dz iennika  wieczornego i k o m u ­
nikaty.  23.05 Zakończenie  p ro g ram u .
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H E L IO S |
DZIŚ PREMIERA!
Film dla wszystkich

F im -w ydarzenie w dziejach  
kinem atografii nagrodzony  
pucharem  B e n n a ie  1938 r. 
N ieśm iertelne arcydzieło

Marka Twa!nd
E S K j  o  T o m k a  S a w y e r a

W roli głów nej fen om en aln y  T o m m y  K e lly . Film w kolorach naturalnych. Początek o  godz. 4-eJ

K u r / e i *  S p a d o w y

NMbłi2sizy itiscz ligowy Śmigłego
D ru żyn a  W KS ś m ig ły  p r z e p r o w a ­

dza ob ecn ie  in te n s y w n y  tren in g  przv-  
g o to w a w c z y  do ro zg ry w ek  l ig o w y ch ,  
k tóre w z n o w io n e  zostan ą  już w  naj­
b liższą  niedzie lę .  W  dniu  tym  Śm igły  
grać będ zie  w  C horzow ie  z d ru żyn ą  
A. K. S u Jest to p rze c iw n ik  bardzo  
silny, g ra w itu ją c y  ob ecn ie  ku  górze  
tabeli. W z ią w s z y  pod u w a g ę  ob ce  b o ­
isk o  i c h ę ć  o d w e tu  u c h o rz o w ia n  za 
p o n ie s io n ą  p orażk ę w  W iln ie ^ l ic z y ć  
się  trzeba z 'bardzo zażartą  w alk ą ,  
tym  bardziej,  że zagrożen i spadk iem  
w iln ian ie  n ie zech cą  oddać tak ła t ­

w o  d w ó c h  p u n k tó w
A cz k o lw ie k  w szys tk ie  p ap ierow e  

ob liczen ia  p rze m a w ia ją  na k o rzy ść  
A. K. S-u, sp o r to w cy  w ile ń sc y  w ierzą,  
że Ś m ig ły  w y tę ż y  w szy s tk ie  sw e  siły,  
a w ó w cza s  w sze lk ie  n iesp od z ian k i  są 
m ożliw e .

S im gły  do m ec zu  tego w ystąp i  z 
B ink iem , k tórem u , jak już p isa liśm y,  
d a row an a  została  reszta  kary. W  ob ­
ron ie  zab raknie  jed nak  Zawiei,  k tóre  
go term in  d y sk w a lif ik a c j i  jeszcze nie 
u płj  nął.

I n a u g u r u j ą  m i s t r z o s t w  c i? k § r s k « e t i  W  in a
W  najb l iższą  niedzielę ro z p o cz y n a ją  się 

w W ilnie  p i łka rsk ie  rozgryw ki o m is trzo s t­
wo wileńskiego okręgu  kl. „A“.

M istrzostwa z a in au g u ru je  mecz między 
d ru ży n ą  Ogniska a W KS Śmigły I b.-

Ze względu na  w y ró w n an ą  fo rm ę  obu

ę n a s n a n B D n B

zespołów mecz zapow iada  się ciekawie. Spot 
kan ie  odbędzie się na  bo isku  przy  ul. Wer- 
kowskiej.

Meczem tym  zap o czą tk o w an a  zostanie  
p ierw sza  tu ra  rozgryw ek  jes iennych, zakon  
czenie m is trzos tw  n as tąp i  na wiosnę r. prz.

U w ag aI * kT- U w ag a!
Każda f r m a  m a możność tanim kasztem siebie zareklamować 
za pomocą rektahty megafonowej (mówionej) na JV Tamach 
Północnvch. Zamówienia orzvjmuie Biura  O n f o s z e * i

S r e l o w c i  (K r o f » o u / $ k Ie g o
Wilno, ul. Garbarska 1, Można telefonicznie —  teł. 82

Teatr Muzyczny B, L U T i a f J l<ł
Występy Janiny Kulczyckiej

Dziś o godz. 8.15 wiecz.

» W e s u ł u  w c i ó w t k u K
W piątek 30 b. m.

»B3 u B  w  Suv*»3g * u «
Ceny zniżone

l u t u  b .  K O i U J E f k W A T O i l l L I M  (K ońska 1)
Dziś i iutro dwa przedstawienia: D o u f i i )  M h y j j M a g y
7 15 i 9 .’ 0. Cenv orooaaandow e w a r  6 1 1  3 & C 3  O T  i l f c s S
p. t. j,Dla deble Wilno". Rewia w 2-ch cze 'c i* ch  i 1H obrazach. Clozlat biorą. WflWfl, 
R oiyńska. H anusz, Zdanowicz oraz duet taneczny Mortieff. —  W niedzieig  3 przedsta­

wienia: 5.15, 7.15 1 9 30. Ceny m iejsc od 54 gr. Bilety w Kasie teatru od godz. 3-ej.

H  a  a p -lo żn y  do głąbi s r r «  przamaw'ający poem at iiim -.-y  pŁ.

ta****®) Marnotrawna cflrtta
W rolach głównych: G enialna Szwedka Zarah Leander ora* ulub. m ilionów  Leo ! Iszak 

M iłość! C ierp ienie! Zabawa I CJc e c h a ! Śpiew I — Nadprogram : DODATKI

P
A
N

Prosim y na Doczątki seansów  punktualnie: 4 —6.10—8 15— 10.20

Profesor W IL C Z U R
Mistrz tysiąca ról J U I lO S Z S - S t Ę p O W S K l  w roli tytułowe;.

Chrzęści fańskie kino Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej m iłości

ś w i a t o w i d ]  ^ W a r s z a w s K a  c y t a d e l a 1
Dram at m łodzieży polskiej, walczątej o  w o ln ość  z rosyjskim  zaborcą.

Początki seansów  o  godz. 5—7 —9, w niedzielą  od  godz. 1-ej.

Kino MARS Prem iera. W ielki sensacyjny film pełen  hum oru i tajem n. przygód

W  P U Ł A P C E
W roli głów nej John Barrymore. Piękny kolorowy nadprogram  i aktualia.

K I N O  Dziś. Dwa asy, dwie dwiazdy Jadwiga Smosarska i E. gen. Bodo
Rodziny Kolejowej w wielkim g łęb o k o  wzruszającym film ie p. t.

zidicz „ S K Ł A M A Ł A M "
W iwulskie. . Nadprogram - dodatki. Początek sean sów  co d z ien n ie  o  godz. 16-e

A f M R t f l Y A  f Dziś, Camllla Horn I Jarosław Srea
^ I ^ B a g S I Ł U  I w wielk m dram acie życiow y^

Z miłości dla Ci t̂iie
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. s“ans. o 4-ej, w niedz. I św. o 2-ej.

. i i i . u i i . i i u i u i n i i u i i u i i i i i i n i u i n

N a u k a  i W y c h o w a n ie
KURSY K R E Ś L I "  TECHNICZNYCH inż.

H. Gajewskiego, p ryw a tne ,  roczne, k o re sp o n ­
dencyjne.  W arszaw a  22, P rzem yska  11-a. —
W ydziały: m aszynow y, budowlany ,  mierni-  
czo-drogowy. Opla ta  15 zł. miesięcznie. —
P ro g ram y  w ysyłam y bezpłatnie.

-AA4 idUU

 Ł O K A Ł E .......
PO KOJ do w yna jęc ia  um eblow any .  O fia r­

na  Nr 2 m. 9, lei. 15 10 w godz. 4—6.

PO KOJU z w ygodam i poszukuję .  Oferty 
do a d m in is t rac j i  „K ur iera  Wileńsk iego“ pod 
„C entrum ".

Ifiadomuśr radiowi
Z NASZEGO KRAJU.

Lubieszów, ciche miasteczko n a d  Stocho- 
dem, będzie  tem atem  pog ad an k i  d r  Jerzego 
Ordy  we środę, o godz. 17.45. W  obliczu 
szeroko roz lanych  wod S tochodu i surowego 
p iękna  b ło tnego k r a jo b ra z u  s ta jem y  oko w 
oko z nieskończonośc ią ,  w czuw am y się mi- 
mowołi w głąb istnienia,  w ciszy i ode rw a­
niu od św ia ta  o d n a jd u je m y  siebie.

W szystk im  m im owoli  n a rzu ca  się dz iw­
na a tm osfera  miejsca, po lega jąca  n a  h a r m o ­
n ijnym  zes tro jen iu  p iękna  k ra jo b ra z u  z siłą 
wspom nień  dzie jowych i p a ty n ą  dum nych  
zabytków  a rch i tek tu ry .

KONCERT ORKIESTRY ROZGŁOŚNI 
W ILE Ń SK IEJ .

W e czwartek ,  dnia  29 bm. o godz 17.00 
Ork iestra  Rozgłośni W ileńsk ie j  pod dyr.  Wł. 
Szczepańskiego w ykona  niezwykle  in te resu ­
jący, w drug ie j  części b a rdzo  m ało  znany, 
p ro g ram  —  k o n cer t  rozpocznie  n ieśm ie r te l ­
na u w e r tu ra  do op. „Ifigenia  w  Aulidzie" 
Glueka i św ietny walc „Zaproszen ie  do ta ń ­
ca" K. M. W ebera ,  niegdyś popisow a sztuka, 
w gen ia lnym  przek ładz ie  Berlicza na  ork ie­
strę sym foniczną,  następn ie  usłyszym y w y­
tw orne  f rag m en ty  z ba le tu  „N am e u n a"  E d ­
warda  Lalo, jednego z czołowych p  zedsta- 
wicieli m uzyk i  f rancusk ie j  19 stulecia. Z a ­
kończenie  audycji  wypełni ilegenda sym fon i­
czna „Las  zacza ro w an y "  wysoko cenionego 
kom p o zy to ra  i teore tyka  W incen tego  dTudy, 
słynnego założyciela  uczelni m uzycznej  
„Schola  c a n to ru m "  w Paryżu .

RADIO DLA CHORYCH.
W  obszernym  b u d y n k u  t rzyp ię t row ym  

szpitala  im. M arszałka P iłsudskiego, p rzy  
ul. 6 Sierpnia  w W arszaw ie  u rząd zo n a  zos­
tała  w ys taw a  szpita ln ic twa. R zadko spo tyka-  
się w ys taw y tak  s ta ran n ie  i bogato  u rz ąd z o ­
ne, ja k  w ys taw a  szpita ln ic twa, k tó ra  o b ra ­
zuje  całoksz ta ł t  sp ra w  w tej  dziedzinie.

Kolejno og lądam y działy: budow nic tw a  
szpitalnego, gdzie  podz iw iam y oryg inalne  
p ro jek ty  arch i tek ton iczne  szp ita lnej  b u d o ­
wy, w yposażen ia  p rzem ysłu  fa rm aceu ty cz ­
nego, k tó ry  jest  baTdzo licznie reprezen tow a  
ny, opieki społecznej, gdzie p rz ed s taw ia ją  
wyniki swych p ra c  ubezpieczaln ie  społeczne, 
Czerwony Krzyż, pogotowie  ra tunkow e,  s a ­
natoria .  Poza tym jest  dział  M. S. W ojsk ,  o- 
b razu jąc y  h is te ry czn y  rozw ój  szpita lnic twa 
wojskowego i jego s tan  obecny, m nóstw o  ek 
spona tów : m apy ,  tablice i wykresy ,  da ją  
nam  d o k ład n y  przeg ląd  o lbrzym ich  p o s tę ­
pów polskiego szpita ln ic twa.

Na drug im  pię trze  zwiedzamy również  
stoisko rad iow e,  estetycznie urządzone.  Za­
s tanaw ia  nas  nap is :  „Radio  u p rzy jem nia  ży­
cie chorym ".  Ja k  dalece słowa le są  p r a w ­
dziwe po tw ierdz ić  może każdy, kogo los p rzy  
kuł choćby na  czas k ró tk i  do łóżka szp ita l­
nego. A cóż dopiero mówić o tych, k tó rzy  w 
szpita lu zmuszeni są p rzebyw ać  czas dłuższy.

Bez wątpienia  rad io  dikt chorego m a sto ­
k ro ć  większe znaczenie  niż dla zdrowego 
Człowiek zdrowy, swobodny, poza rad iem  
ma m ożność  k o rzy s tan ia  z wielu  innych  roz 
rywek n iedos tępnych  dla chorego. Radio dla 
c.hrwego w wielu w y p ad k ach  jest  jodyną  roz 
rywką, jedynym  łączn ik iem  ze światem, od 
k tórego chory  jest izolowany. Ono da je  m o ­
żność ludziom  uwięzionym  w szpita lu  zapom  
nienia o bólach, o t ro sk a ch  przygn ia ta jących  
f izycznie i duchowo. Rola radia ,  jeśl chodzi 
o s tan  psych iczny  chorych  ma olbrzymie 
znaczenie. Dobrze się więc stało że na Wy 
stawie Szpita ln ic twa nie zab rak ło  s toiska ra 
diowego, k tó re  jest  w łaśnie  p rzypom nien iem  
tej roli, jaką  rad io  w s tosunku  dn epnrych 
może i pow inno  odegrać.
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PO SZUKU JĘ posady  kasjerk i ,  mogę z ło ­
żyć kaucję.  Adres w redakcji .

B. URZĘDNICZKA POSZUKUJE POSA
DY biurow ej,  ka s je rk i  (kaucja),  sek re ta rk i  
lektorki  Zna języki, p isze na maszynie. Wil 
no 9 u rząd  pocztowy poste restan te  okaz. 
leg. 1810.

R Ó Ż N E
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TERAZ CZAS zam aw iać  drzewka i k rze ­
wy owocowe. O grodnic tw o W . W eler  — 
W ilno, Sadowa 8, te!. 10—57, Szan. klient, 
zap ra szam y odwiedzać nasze szkółki.  Cen­
niki wysyłam y bezpłatnie.

Nieszczęśliwe wypadki
11 -letni Piotr Gubls (Lipów kaj, bawiąc 

się z dziećmi w chowanego, spadł z drze­
wa i uległ dotkliwym pokaleczenlom .

Na Pośpieszce I I  letni Andrzej Ka­
czyński I 13-ietni Zygmunt Tomaszewicz, 
bawiąc się w „w ojnę", odnieśli poranie­
nia głowy od uderzeń kamieni,

Podczas naprawy kosr.ina spadł z da­
chu i ułegi złamaniu ręki Dominik Czesz- 
kis (Tunelowa 37), zaś pod koła wozu 
ciężarowego I dorożki dostali się przez 
nieostrożność 65-lernia Shnisław a W iś­
niewska (Pióromont 7J i 14-lefni Zygmunt 
Jankowski •Zarzecze 28).

i

Kupujemy każdą ilość tegoroczn ego  
MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„LiKONOM !/*,"
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 50

te lefon  97

Sala b konserwatorium
Dziś i codziennie o 7.15 i 9.30 w iecz. 

występy teafru „Rewia W arszawska" pf. 
„Dla cieb ie W ilno '. Rewia w 2 cz. 18 obr. 
Udział biorą: W aw a, Roiyńska, Hanusz,
Zdanowicz oraz duef faneczny Mortieff.

Itupno i sp rzed aż
-w- łT  »VTTTT. V7ł!

OWCZARKI ALZACKIE („wilczki1) — 
szczenięta po rasow ych  rodzicach do sp rz e ­
dania .  Codziennie  od godz. 15. Mostowa 25 
m 18 (od ulicy).

OKAZYJNIE do sp rzedan ia  p ian ino  w  
dobrym  stanie . Oglądać od godz. 10— 3. Ul. 
Kanoniczna Nr 2a (koło kościo ła  św. P io tra  
i Pa wła.

MASZYNĘ do p isan ia  (portable) używ aną  
kup ię  —  oferty  sk ład ać  do Adm inis tracji  
K uriera  W ileńskiego pod „Maszyna".

PLAGĘ B UDOW LANE do sp rzedan ia  
p rz y  ul. Góra B ouffałowa. In fo rm ac je :  ul. 
Piłsudskiego 9 c —3, tel. 13-11.

Z PO W O D U  wyjazdu  sn rzedam  okazyjnie  
sa m o ch ó d  m ark i  „ F ia t  520“ ka re ta  b. tan io  
ni. N iedźwiedzia 21— 1, teł. 3-09.

DRZEWKA OW OCOW E, doborowe, sprze 
da je :  Zakład  Sadowniczy „GLINKA" w łas­
ność Krakow skiego  T ow arzys tw a  O grod­
niczego) w P rą d n ik u  C zerwonym  koło Kra 
kowa w cenie, jab łon ie  i czereśnip  p ienne  
100 szt. 180 zł. grusze i śl iwy p ienne  100 szt. 
230 zł Dla Kółek i Tow. Rolniczych znaczne 
opusty.
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L E E C i E l l E
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DR MED. JANINA
P-otfo wieź iu resen ko w a

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, w neryc.zne I kobiece 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66.
Przy jm uje  od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y rm u n i Kudrew icz

choroby w enery-zne. skórne m oczoptciowe  
ul. Zamkowa 15. tel. 19 60 Przyjm uje w godz. 

od 8 —I i od 3— ~

DR. MED.

L . ClioSemowa
Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece  

przyjm uje 3—5.
Zawalna 22, teł. 3-83,

d o k  r  o  r  
Z e i d u  w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą-
dów moczowjTh od godz. C 1 i 5—8 w.

D O K T O R
Zeldo w ieżow e

Choroby kol iece, skórne, weneryczne, narzą 
dów m oczowych od godz. 12— 2 i 4—7, ul. 

W ileń kn Nr 28 ni- 3. tel. 277.
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a k u s z e r k a

n a ria  La lm ero w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wiecz. 
_  ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
M. S r z e z i n a

masaż leczniczy I elektryzm ja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

Cfcny żywra i mięsa
w Wilnie

Notow ania Tym czas. Komisll Notowań Cen 
Cena loco Targowisko i Rzeźnia w dn. 

20.IX. 1938 r. z złotych ew. groszach  
Ż y w i e c  za 1 kg żvwej w a g i:

II gat. III gat.
0 .4 0 -0 .4 5  0.20—0.25  
0.40—0.45 0.20—0.25 
0.8 - 0 .9  J —
0.70—0  80 —
1.C0-1.C 5 0.90—0.95

I gat.
Stadniki 0 45—0.50 
Krowy 0.45—0 50
Cielęta —
Owce —
T izod ach l. 1.05— 1.10 ____  .. _

M ę o w harcie miejecowegr uboju:
! gat. II gat III gat. 

W ołowina 0.90- 1 00 0.75—C.85 0.60—0.70
Cielęcina -  1.00— 1.30 —
Wieprzów. 1 .2 0 -1 .3 0  1.10— 1.20 1.00—1.10
Baranina — 0.S0 -0 9 5  —

S k ó r y  surowe:
Bydlęce za 1 kg 0.70—0.80
Cielące za 1 sztuką t 3.50
Owcze -  5.00

—  Pawle, przecież  tam  nie m a naboi I

Celem umknięcia nie­
porozumień prosimy na 
przekazach i czekach po- 
dawać cel wpłaty (ogło­
szenie, prenumerata, kol­
portaż, onary).

A d m i m i s ś r u c i a  
„ f k k f / e r a  W id .*,,

Do a k t  Nr Km. 612/38.

Ih w ie s m e n ie
K om orn ik  Sądu Grodzkiego w Sw ięc ia rach  

Bazylko S tan is ław  zamieszkały  w Swięcia- 
nach  p rzy  ul. 11 L is topada  Nr 2, na  zasa­
dzie art.  602 k. p. c. obieszcza, że w dn iu  
11 paźdz ie rn ika  1938 r. od godz. 10 odbędzie 
się l icy tac ja  pub l iczna  ruchom ości ,  n a le żą -_ 
cych do Ignacego Rawy, w jego lokaiu w  
Ignalinie i w lesie Bołtam szki  Pawieliszki 
i Zaborcę,  gm, daugieliskjej,  sk łada jących  
sę z m ate r ia łu  drzewnego i kopa ln iaków , o- 
szacow anych  n a  łączną  slimę 6687 zł, k tó re  
można oglądać  w dniu  l icytacji  w miejscu 
sprzedaży w  czasie wyżej oznaczonym.

Święciany, dn. 26 września  1938 r.
Kom orn ik  

STANISŁAW Ba ZYLKO

BARANOWCKIE
RADIOODBIORNIKI — detek torow e na 

g łośnik i s łuchawki,  oraz  lam pow e superhe- 
terodyny poleca Zakład Radio-Teciiniczny  
N. i F . K udelskich, Baranowicze,  ul. Szep­
tyckiego Nr. 34 b. (w podwórzu).  Tam że 
montaż,  n a p ra w a  i ładow an ie  akom ula to-  
rów  sam ochodow ych ,  m otocyklowych  i ra< 
diowych,

RADIOODBIORNIKI de tek torow e  na gło­
śnik, a p a ra ty  lam powe, in s t ru m en ty  m uzy­
czne, row ery  i części dc rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff" ,  pa te fony ,  p ły ty  i wielki 
w ybór  żarów ek  n a jtan ie j  kupisz  w f i r n r e  
chrześc ijańsk ie j  S. G icrasim owiez, Baraiio- 
wicze, ul. M ickiewicza 5, tel. 281.

INTELIGENTNI, młodzi chłopcy z row e­
ram i mogą (natychmiast dostać  s ta lą  pracę.  
Zgłaszać się o godz. 1 p. p. do Redakcji  
„K ur iera  W ileńsk iego"  w  B aranowiczach ,  
ul. U łańska  Nr 11.

Gd Mlustracji
A dm inis trac ja  nie p rzy jm u je  odpowie­

dzialności za term in  ogłoszenia oraz  za zgu 
hę lub zniszczenie m atryc  i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązu je  Adm inis trac ;  tylko 
wówczas, gdy za tak ie  zastrzeżenie  zostanie  
zap łacone  25°/o drożej. Omyłki, k tó re  zasad  
niczo nie zm ien ia ją  treści ogłoszenia, nie u- 
p o w ażn ia ją  do żądan ia  zw ro tu  gotówki,  ani 
też nie obow iązu ją  Adm inis trac ji  do bezpłat  
nego pow tórzen ia  ogłoszenia. — Uzasadn io ­
ne rek lam ac je  będą  uwzględniane  o ile zosta 
ną  wniesione do dni 8-miu od aa ty  ukaza  
nia się ogłoszenia. — W y d aw n ic tw o  zastrze 
ga sobie p raw o  nieum ieszczenia  całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania  po 
wodów. K om u n ik a tó w  bezpłatnych nie u- 
mieszczą się.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA
Konto P.K.O. 700.312. Konto lozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a - W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu  
Administracia: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.
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O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ul. B azyl.jńska 35, tel. 169; 

Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73;. B aran ow icze , 
Ułańska 11; B rześć  iUB_, Pierackiego 19, te l. 224; 
P ińsk , Dominikańska 40.

P rz ed sta w ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim , Si o*pce, 
Szczuczyn, W otożyn, W ilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałki — Em. Plater 44 Równe —  3-go Maja 13, 
W ołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: 
z odnoszen iem  do domu w kraju —  
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na w si, w miej­
scow ościach, gdzie  niema urzędu po­

cztowego ani agencji z ł. 2.50.

W ydaw nictw o .K urier W ileński' So. z o . o-

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przea teksiem  75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gi za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się  za ogłoszenia cyfrow- tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń  w rekście 5-!am owy, za tekstem 10-łam owy. Za 
treść og łoszeń  i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzeg; sob ie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19

Druk- .Z n icz* , W ilno, ul. Btsk. Bandurskiego 4, tel. 3 -40 tioci. u e. Kotur«*»ki€go, wiicńsk. 11


